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T re ś ć  n u m e ru *
W. Z.: Problem hiszpański (artykuł wstępny). 
W  inrię dobrej woli, a kosztem czyim?
Z prasy ludowej.
Stały wzrost zbrojeń niemieckich.
Z dnia nolityczisego.
Widmo strajku .kolejowego.
Gen. Berbecki i W'i. Stuanicki „wyjaśniają**. 
Rząd organizuje już ministerstwo komunikacji 

(w Wiadomościach gospodarczych).

P f o b i e m  M a ^ p a ń s k i
„Pertińaą" z „Echo de Paris* analizując 

obecną sytuacją w Genewie konstatuje, że 
ma się do czynienia e dwoma problemami: 
polskim i hiszpańskim. Z nich dwócl hisz­
pański — zdaniem tego pisarza jesi 
(trudniejszy; rozwiązanie polskiego proble­
mu na korzyść Ligi Narodów (t. j. s=s jak 
to już wczoraj stwierdziliśmy —s imperja- 
lizmów kilku państw) ułatwił rząd warszaw- 
dd, p. minister Zaleski, W jaki sposób, — 
mówiliśmy o tem wczoraj.

Jest w tem twierdzeniu francuskiego 
publicysty bardzo wiele racji. O ile nie zaj­
dą nowe komplikacje na Radzie Ligi Naro­
ków, problem polski należy uważać za za­
łatwiony w sensie dla nas niebezpiecznym. 
Nie jest jednak załatwiony problem hisz­
pański; nie widać w tej chwili nawei for­
muły, któraby mogła załatwienie przyspie­
szyć.

Na czem on polega?
Na znanym dylemacie postawionym 

przez pen. Primo de Rivera: „łbo stałe 
miejsce w Radzie Ligi Narodów, albo od­
danie T&ngeni. .

Dziś wiadomo już, że Hiszpan ja stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów nie otrzy­
ma. Niemcy jeszcze w maju kategorycznie 
oświadczyły, że do Rady na miejsce stałe 
iwejść muszą same. Skutkiem tego komisja 
jdla reorganizacji Ligi Narodów zupełnie 
Wyraźnie i jednomyślnie wypowiedziała Się 
przeciw udzieleniu Hiszpanji miejsca strt- 
łego. Nie doczekał się wprawdzie p. Pal­
lach) formalnej uchwały odmownej, której 
«ę  domagał, jednak końcowe przemówienie 
prezesa Motty najzupełniej tę lukę wy-

Wobec tego cóż innego pozostaje Hisz- 
panji, jak — tem mocniej i energiczniej 
żądać dla siebie Tangeru! Mogłaby jeszcze 
Wystąpić z Ligi Narodów, idąc za przykła­
dom Brazylji, Znalazłaby się jednak potem 
W położeniu sieroty, która opuściwszy dom, 
prosić musi ludzi o opiekę... Dopóki Liga 
Narodów istnieje, w interesie państw leży 
współpraca z nią. Rozumie to — zdaje się — 
Hiszpanja; a choć jej przedstawiciel, Qui- 
nonez de Leon, nie przybył na posiedzenie 
Kady, zaraz jednak dano z miarodajnej 
Btrory gir Erick Bmmmoud‘owi do zrozu­
mienia, że jest to tylko — groźba!

Tera mniej może sobie Hiszpanja pozwo­
lić na opuszczenie szeregów Ligi Narodów, 
żeby to jej wręcz uniemożliwiło, a' przynaj­
mniej mocno utrudniło, starania o Tanger. 
Wszystko bowiem zależy od Ańglji 1 Fran­
cji; wystąpienie zaś Hiszpanii z Ligi Naro- 
rtów podziałałoby na nie drażniąco.

Przy tera wszystkiem jednak sprawa 
Tangeru, drugi' składnik „problemu hisz­
pańskiego1* wydaje się niezmiernie trudną. 
Wprawdzie nie sprecyzowała jeszcze Hisz­
panja swych żądań w nocie wręczonej An­
glii i Francji, można się ic i jednak domy­
ślać. Nieoficjalnie zresztą opinja Europy 
jest już o tem poinformowaną.

I tak rządowy „El Imparcial“ domaga 
tóę włączenia Tan gem do strefy hiszpań­
skiego Marokka. To jest żądanie maksy­
malne! Minimalne zaś wyszczególnia hisz­
pański korespondent „Momingpost‘u“ w 
trzech punktach: 1) oddanie Hiszpanji wła­
dzy bezpieczeństwa; 2) nominacja1 Hiszpana 
na gubernatora Tangeru; 3) zapewnienie 
Hiszpanji kontroli celnej, spoczywającej do­
tąd w rękach Francji.
! Jest mało pirawdopodołmem, by Hiszpa- 
nja' zdołała przeprowadzić swoje maksy­
malne żądanie, Tanger oddany Hiszpanji 
W wyłączne władanie hyłby dla An.glji po- 
ważnem zagrożeniem „drogi do Indyj**, - -  
dla Francji przedstawiałby' mniejsze wpraw-

utratę ważnego atutu, z rąk. „El Imparcial** 
tłómaczy Anglji płoimośe jej obaw, i posłu­
guje się w tyta celu argumentem, że prze­
cież i Cent? szachuje Gibraltar, a Anglja 
się jej nie lęka, — nie wie jednak hiszpań- 
sk.e pismo o polsldem przysłowiu, że „dwa 
grzyby (Ceuta i Tanger) w barszcz, to — 
zadużo ,. —i o przysłowiu, którego sens 
z pewnością Anglję tak źle usposabia do 
postulatu hiszpańskiego.

Niewątpliwie jednak Hiszpanja przepro­
wadzi któreś ze swoich! „minimalnych** żą­
dań. Oczywiście stać się to może w drodze 
międzynarodowego porozumienia między 
państwami, które podpisały układ! w Alge- 
ciras i statut Tangcn. X tu jednak nie bę­
dzie mogła Hiszpanja prawdopodobnie li­
czyć na takie korzyści, któreby były nie­
zgodne z brzmieniem statutu. Zastrzega się 
przeciw; temu Angłja;, a i podobno — jak 
donosi prasa paryska — Francja w swej 
odpowiedzi na notę Hiszpańską. Pozostanie 
zatem dla Hiszpanji żądanie ugruntowania 
swych wplywć w w ramach obowiązującego 
statutu, że t.u będzie chodziło o władze po­
licyjne i kontroli celnej, rzecz jest jasna, bo 
Wynika z charakteru hiszpańskich' interesów 
w: Tangerze. Po tej też linji idzie pogląd 
Francji, wyrażony w jej nocie do Hiszpanji.

W ten sposób „problem hiszpański** 
mógłby być już »" niedługim czasie rozwią­
zany, a Hiszpanja z ostatniej interesującej 
swojej i śmiałej kampanji w/szłaby wzmoc­
niona i bogatsza. Pomyślny (w myśl powyż­
szego '•©związania) wynik jest tem więcej 
prawdopodobny, że za Hiszpan ją stoi teraz 
rząd włoski, który świeżo w osłupienie 
w prą wił Europę zawarciem traktatu ma­
dryckiego z klauzulą neutralności. Zaniepo­
koiła się nim poważnie Anglja, jeszcze wię­
cej Francja, Stało się bowiem jasnem, że 
W swym pochodzie naprzód wolą Włochy 
pójść zlliszpanją, niż z Anglją lub Fran­
cją i że włoska teorja' „morza naszego** za­
czyna przy pomocy Hiszpanji wchodzić 
W życie. . 1

To wzmacnia stanowisko Hiszpanji 
ogromnie. To nam też tłómaczy niejedną 
z jej metod, które bez tego objaśnienia wy­
dają sio niezrozumiałemu W . Z.

W ubranie emigrantów polskich 
w f a i z e c h ,

Warszaw®. (PAT) Dnia 1 b, m. odbyło się 
w Min, oracy i opieki społ. nadzwyczajne po­
siedzenie Państwowej Rady Emigracyjnej- 
W  zastępstwie ministra praoj i opieki społ. 
obradom przewodniczył dyr. Urzędu emigracyj­
nego, p. Gawrońńki. Przedmiotem obrad była 
sprawa konwencji emigracyinej z Niemnami. 
Przyjęto następujące rezolucje: Przyjmując do 
wiadomości sprawozdanie dyrektora Urzędu 
Emigracyjnego, dotyczące rokowań z Niemca­
mi o konwencji emigracyjnej, Państwowa Rada 
Em. stwierdza, że osiedli w Niemczech od lat 
kliku łub kilkunastu robotnicy polscy zostali 
w rwoira czasie przeważnie przymusowo zw»r. 
bowani lub zatrzymani przez władze niemieckie 
i, że przebywając od wielu lat w Niemczech, 
nabyli prawa pobytu tamże i winni być 
traktowani przez rząd niemiecki talk, jak rząd 
polski traktuje obywateli niemieckich, Którzy 
od kilkunastu lat mieszkają w Polsce i tu n» 
życie zarabiają. Państwowa Rada Emigracyjna 
wyraża opinję, aby rząd przy rokowaniach 
emigracyjnych z Niemcami wziął w szczególną 
obronę interesy tej kategorii emigrantów pol­
skich i zapewnił im prawo swobodnego wyko­
nywania zawodu i prbyfu w Niemczach w tej 
mierze, w jakiej rząd polski przyznaje to pra­
wo obywatelom niemieckim, zatrudnionym 
w Polsce. Rezolucja1 powyższa Państwowej Ra­
dy Emigracyjnej daje wyraz opinji szerokich 
warstw społeczeństwa w sprawie zamierzonego 
wydalania z Niemiec 'dawniej osiadłych robot­
ników rolnych; których usunięcia z terytorium 
Rzeszy itnagał się Reichstag niemiecki w re- 

czerwca r. t>.

Hpwj plaii organizacyjny Ministerstwa 
Komunikacji.

Warszawa. (Tel. wł.). W  piątek wieczorem 
na Garnku u p. Prezydenta odbyła się Rada 
Gabinetowa z udziałem premjera Bartla. Oma­
wiano m. in. sprawę organizacji mającego 
powstać nowego Ministerstwa K omunikacji. 
Z kół zbliżonych di Prezydjum Rady Ministrów 
wysunięto nową koncepcję organizacji tego 
ministerstwa. Wobec tego pierwotny plan stal 
się nieaktualnym.

 jjOo -

Posłuchanie n p i m  Bartla.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj z rana przyjął 

premjer Bartel delegację Zjednoczenia Związku 
.Stowarzyszenia Właścicieli Nianrcbomości 
w sprawie uregulowania stosunków prawnych 
własności nieruchomej,, dalej delegację Zjedno­
czenia Związku Restauratorów, następnie pre­
zesa rady kolejr/wej p. Jasińskiego, wojewouę 
wileńskiego p. Raczkiewitza, który złożył 
relację ze zjaizUt: województw wschodnich,
wresa.de ministra reform rolnych p. Stanie­
wicza. Popołudniu premjer Bartel konferował 
kolejno z ministrem Przemysłu i Handlu 
KwiaikowsiJm i wojewodą pomorskim W acho­
wiakiem.
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Rząd zamarza pol&pezyć by; 
uriqdnikóvtv

Warszawa. (PAT.). „Notwy Kurjer Polski" 
cionrsi % wiarygodnego źródła, że po reorgani­
zacji Prezydjum Rady Mifmsłrów, Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Ministerstwa. Spraw 
Wojskowych, spodziewana jest w najbliższym: 
czasie reorganizacja Ministerstwa Rolnictwa. 
W  związku z tem, wg wszystldch urzędach, 
gdzie reorganizacja została już dokonana, rząd 
zamittŁa polepszyć byt urzędników wykunywu- 
jąc uchwalę Rady Ministrów z grudnia 1925 
dotyczącą tej sprawy.
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Oftąpleoie m . Sujkowskiego (?)
Warszawa. (Telef. wl.) W kolach politycz­

nych utrzymuje się pogłoska o ustąpieniu min. 
Sujkowskiego. Jako następcę na stanowisko min 
oświaty, wymieniają nieznanego bliżej prof. 
Ohwalilogowskiego (Mamy tu do czynienia pra­
wdopodobnie z naciskiem koła żydowskiego, 
które min. Sujkowskiego uważałc za „anty­
semitę". Red.).

Wystawa wynalazków w Budapeszcie.
Warszawa. (PAT.). Ministerstwo Przemysłu 

i Handlu komunikuje, że w czasie od 28-go 
sierpnia do 19 września b. r. odbędzie się 
w Budapeszcie Międzynarodowa Wystawa W y­
nalazków, organizowaoa przez Węgierski Zwią­
zek Przemysłowców (Budapest, VI, Grof Zichy 
•Jeno utea 4). Węgierskie koleje państwowe 
przyznały 30 proc, zniżkę taryfową dla osób, 
udających. się ma tę wystawę, 50 proc. zniżkę 
dla przedmiotów przewożonych do wystawienia 
oraz 50 proc. uilgę w opłacie wizy.

-oOo

Krwawy strajk w Aiuryce.
Nowy Jork. (PAT.) Z Rode Island domosizą 

o ostrych starciach w ziwiązku ze strajkiem 
robotników tkackich. W  Manhill policja mu­
siała użyć granatów ręcznych oraz rewolwe­
rów. Jest DarJzo wielu ranionych. Starcia 
trwają nadal. Do Manhill odeszły oddziały woj­
skowe celem przywrócenia porządku. Przędzal­
nie w Prowidence otoczone zostały drutem kol­
czastym, gdyż strajkujący zagrozili ich pod­
paleniem. ,

•^H )- — —

Bfioerowle hiszpańscy grożą.
Wiedeń. (PAT) Pisma donoszą z Lizbony: 

Konflikt' pomiędzy oficerami artylerii a Primo 
de Rivera trwa w dalszym eiągu. Oficerowie 
grożą w chwili decydującej nawet użyciem 
broni.

Anpija w obronie dóbr kościelnych 
w kńekcyku.

Wiedeń. (PAT.). Pisma donoszą, z Meksyku, 
że rząd angielski zwrócił uwagę rządowi meksy­
kańskiemu, że stanowczo sprzeciwia się ewen­
tualnej konfiskacie dóbr kościelnych obywateli 
angilskich przebywających w Meksyku.

i i„Mygea (ferfe
w ń m ®
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Peslowie N. P. jaozbiką koniuniatyozfłą.
Warszawa. (Telef. wł.) Sygnalizowana już 

sprawa wkroczenia policji polit. do mieszkania 
posła Ballina przedstawia się w szczegółach na­
stępująco:

W  ostatnim czasie kolportowano po kraju 
t. ew, biuletyny „Tow . Pomocy Więźniom Po­
litycznym" oraz jednodniówkę p, t.: „Amne- 
stji!“ . Zwróciło to uwagę policji. Zarządzono 
śledztwo. Okazało się, że przy ul. Mokotow­
skiej 50 w mieszkaniu zajmewanem przez Hele­
nę Ciąglińsiką odbywają się zebrania Komuni­
styczne, na które stale przychodzili posłowie: 
Ballin, Wojewódzki i Szanie!, członkowie N, 
P. Ch., należącej do JII. Międzynarodówki. Do 
mieszkania tego wkipazyła policja pelit. i zna­
l a z ł  maszynę drukarską, bijącą 3 tysiące 
egzemplarzy druków na godzinę. Cięglińska 
oświadczyła, że o wszystkiem wie poseł Bal­
lin.

W obec tego policja odniosła się do proku- 
  —

ratora sądu okr., a ten zażądał interwencji 
władz sądowo-śledczych.

Przybyli podprok. Michałowski i sędzia 
śledczy Jasiński; w ich obecności dokonano 
rewizji lokalu. Przybyli też  posłowie Ballin, 
Wojewódzki i Szapiel, poczęli lżyć przedsta­
wicieli władz.

Znaleziono wiele literatury antypaństwo­
wej. Maszynę diukanką przewiezione autem 
do Urzędu Pol. państw. Prokuratura zwróciła 
się do Sejmu o wydanie posłów: Ballina. Wo­
jewódzkiego i Szapiela.

IDO KG. BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ.
Lwów (PAT.1 „KurjeT Lwowski" don ..tri, 

że policja skonfiskowała wczoraj u niejakiego 
Filipa Gleichera 1G!> kg. bibuły komui.istyeziiej,
która przeziiaczoma była dla żydowskiego 
związku robotników we Lwowie. Gleichera, 
aresztowano.
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Polska nie chce stwarzać t n i M c i  w Lidze
Genewa. (PAT;), Komisja reorganizacyjna 

zajmowała się m* cawa ■tkotwem pbnarneir po­
siedzeniu sprawozdaniem podkomisji ze swoich 
ptuiodzeń. Regulamin przyjęty został bet I 
zmian1, co zaś dotyczy ujęcia streszczania po- 
[Tzednmh obr id to zgłoszono szereg poprawek 
Denjgat polski wniósł poprawkę, którą komisja 
przyjęła,

Poprawka polska brzmi: Pofcka uznając 
słuszność żądań Hiszpanji stwierdza zarazem, 
że choć podtrzymuje swoje własne żańanie 
w snrawie stałegc miejsca, gotowa jest w obec­
nej sytuacji politycznej iJe przeciwstawiać Się 
takiemu rozwiązaniu, ktdri może usunąć prze­
silenie w loni- Ligi Narodów".

-diyo-
WIĘKSZOŚĆ KOMISJI PRZECIW HIHZPANJI 

Genewa. (Tel. wł.). Na komisji reorgani­
zacyjnej Ligi Narodów delegat Hiszpanji Pala- 
cios żądał stwierdzenia., że większość członków 
komisji reprezentuj© pogląd, że Hiszpanji nie 
może być przyznane stale miejsce Po dłuższej 
ożywionej dyskusji posiedzenie odroczono do 
piątku.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY LIGI 
NARODÓW.

Genewa. (PAT.). Briand i Poincare przy­
byli tu dzisiaj wieczorem. Pod przewodnictwem 
Benesza, odoyło się pierwsze posiedzenie Rady 
l ig i  Narodów. Fotele Brazylji i Hiszpanji 
świeciły pustkami.

POLSKA NIE JEST ZADOWOLONA. 
Berlin, (PAT) Według informacyj kores­

pondenta „Lokal Anzeiger’1, zaczerpniętych 
w angielskich kołach dyplomatycznych, oświau- 
czenie delegacji polskiej, żc inuri ona wynik, 
giosowpni? w komisji reorganizacyjnej w spra­
wie niestałych miejsc w Radzie Ligi przedsta­
wić uprzednio do rozpatrzenia swOleniu rządo­
wi. miało wywołać w tyeh koiach zdumienie. 
Dawano do zrozumienia, że stanowi«kc Polski 
nabrało, dzięki temu, nagie większego znacze­
nia, niż stanowisko Hiszpanji i że pogląd, ja­
koby ?Oi°,ka czuła się zadowoloną ze sformu­
łowanych uchwał komisji, zupełnie jest mylny:

CLASOWE WYSTĄPIENIE KTSZPANJl 
Z LIGt NARODÓW.

W ielki. (PAT) Pisma donoszą z Genewy: 
Nota Hiszpanji nadeszła dziś przed południem, 
do sekretarjatu Hiszpanji. Nota ta podkreśla, 
że Hiszpanja wycofa się na pewien przeciąg 
czasu z Ligi Narodów.

PRZEDSTAWICIEL BRAZYLJI OPUSZCZA 
GENEWĘ.

Genewa. (Pa T) Przedstawiciel Brazylji 
przy Lidze Narodów, Nello Franco, obecnie 
osiatecauk- opuścił Genewę.

STOl iCA APOSTOLSKA INTERWENJUJE 
W  HISZPANJI. d;

Wiedeń. (PAT) Pisma donoszą z Londynu: 
Wedle doniesień z Rzymu, Papież konferował 
przeszło dwie godz.ny % nuncjuszem madryc­
kim, Tffldeschinim. Przedmiotem obrad było 
Stanowisko Hiszpanj; wobec Ligi Narodów. 
Nupcjusz papieski odjedzie natychmiast do 
Madrytu, celem odbycia specjalnej konferencji 
z królem, któremu doniesie, że Watykan jest 
zdania, iż w interesie Kościoła katolickiego, 
oraz pokoju Hiszpanja powinna nadal pozoatać 
w Lidze Narodów. Sadzą, że oświadczenie pa­
pieskie skierowane zostanie do króla w formie) 
apelu osobistego. (Na potwierdzenie ten wia­
domości trzeba, zaczekać. — Red.).

Armja [recka będzie oczyszczona ze spiskowców.

Dalsze bitwy w Obinach,
Szanghaj. (Fa T ) Wedle doniesień ze P-||eł 

japońskich, pod Wuczang, które pó/yrimie 
w rękach armji Wu-Pei-Fu, toczą się obecnie 
zacięto walki.

OSTRZELIWANIE EUROPEJSKICH 
STATKÓW.

Hongkong. (PAT) Według doniesień z Kan­
tonu, strajkujący Chińczycy kilkakretnie 
ostrzeliwali parowce, płynące z Kantonu do

Wiedeń. (PAT.). Pisma donoszą z Aten: 
Przywóuca liberalno postępowej partji i b. pre­
zydent ministrów Kafandaris zajął wobec pre­
zydenta ministrów Kondylisa bardzo ostre 
stanowisko podkreślając, iż zbrodnia Pangalosa 
i jego współpracowników musi być pomszczo­
na, oraz że armja musi być oczyszczona ze 
spiskowców i to natychmiast. Gazeta urzędowa 
zamieszcza rozporządzeńV. wedle którego nowtf

Hongkong. Trafiona została również kanonlcr- 
fca amerykańska. Zdaje się. że rząd kantoński 
nie jest w stanie zapobiec gyałtom.

Hongkong (PAT) Od dnia 1 września okrę­
ty wojenne patrolują w okolicy fortu Wessung. 
Również i iane kroki zostały przedsięwzięte, 
celem zapobieżenia wylądowania wojsk Kan­
tonu.

Londyn. (PAT. Wolff). „Times" donosi

Pekin. (AW .) Niepowodzenia pod Han-Kau

wybory odbędą się w październiku.
ARESZTOWANIA OFICERÓW.

Wiedeń. PAT.). Pisma donoszą z Aten, że 
na rozaaz prezydenta ministrów gen. Kondylisa1 
aresztowanych zostali 8 oficerów garnizonu 
w Saloniltacb, którzy usiłowali zbuntować gar­
nizon w kierunki ustanowienia gabinetu 
koalicyjnego i natychmiastowego wydalenia
byh/cfe wsp.ółguacowników pangalosa z  armji.

i defenzywa wojsk generała Wu-Pei-Fu na fron­
cie walk w  południowych1 Chinach wpłynęła 
zaostrzająeo na stosunek rządu pekińskiego do 
elementów komunistycznych. Ostatnio nastą­
piły liczn© aresztowania miejscowych bolszewi­
ków, względnie obywateli sowieckich, przeby-. 
wająeyeb na terenie Chin. Aresztowani zostali 
międźy innymi: zastępca kierownika przedsta­
wicielstwa handlowego SSGR. w Pekinh Mą?, 
rał ujew i prof. Pozdniejew,
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W imię dobrej woli, a kosztem czyim?
Ostrożność przy tworzeniu floty polskiej.

Z  P R A S Y  L U D O W E J .
Fos, Nocamckl o bogaceniu się inteligencji. —e Przewrót majowy skierowany przeciw 
chłopom? —  Przyczyny choroby P, S. L. —  O kierunek rozwoju Stron, Katol. Lud.

Warszawa^ 2 września.

W  prasie pojawiły się wiadomości, iż 
w  bardzo niedługim czasie rząd ma przystąpić 
jdo podpisania umów w sprawie budowy stat­
ków, któreby stanowiły zawiązek floty polskiej.

Komuż z Polaków nie jest droga myśl o na­
szej własnej, samoistnej banderze, któż nie 
przyłożyłby się całym wysiłkiem, byleby po­
wstała własna polska flota, któż nie marzy 
o  tej chwili, kiedy wreszcie pod polską ban­
derą zacznie iść w  świat dorobek naszej twór­
czości?

Ka-żdyby dzisiaj rad naprawić błędy naszej 
przeszłości i jak najsilniej umacniać siłę Polski 
na morzu, wiedząc, jż jest to jeden z ważkich 
czynników potęgi mocarstwowej państwa i wa­
runkiem prawidłowego jego rozwoju.-

T », cośmy na tom polu dotychczas zdziałali, 
chluby nam nie przynosi. Doświadczenia, jakie 
porobili rodacy nasi z za Oceanu, dwie Unje 
okrętowe, które powstały wysiłkiem Polaków 
amerykańskich, zakończyły się fatalnem fias­
kiem. Po dziś dzień w  prasie polsko-amerykań­
skiej spotykamy się z reminiscencjami tej bo­
lesnej sprawy, która jeszcze tłucze się po kon­
gresie waszyngtońkim, gdzie przez rewizję 
sprawy wyehodżtwo poi sir i o chce bodaj częścio­
wo odzyskać swe olbrzymie straty.

Dzisiaj na morzu pod banderą polską kur­
sują, poza statkiem sz&olaym „Lwowem1* i flo­
tą wojenną, zaledwie dwa statki holownicze
0 niskim tonażu.

Strajk angielski i wzmożony eksport polskie­
go  węgla postawił na wokaudzie kwestję włas­
nej floty handlowej. Bardzo gorliwie zajęły 
się tą sprawą czynniki rządowe. W  przeciągu 
sierpnia wiele o tern pisano i mówiono, a nie- 
dawao obiegły prasę komunikaty o mającej 
już jakoby szybko nastąpić realizacji tych za­
mysłów'.

Warunkiem istnienia fiofty jest produkt, 
któryby flota miała przewozić. Okazało się 
teraz, iż mamy co przewozić i gdyby istniała 
własna flota, koszta transportowe naszego eks­
portu byłyby o wiele mniejsze. Świadome tego 
niektóre instytucje, eksportujące węgiel, pono 
wydzierżawiły nawet kilka statków, pozostają­
cych wyłącznie do ich dyspozycji.

Rozumiemy dobrze ambicję rządu, by na 
morzu powiewała również polska bandera. 
Ambicja to szlachetna i godna uznania.

By ją zrealizować, rząd ma zamiar zakupić 
Jeden statek pasażerki i 12 transportowych’ .

Opowiadają w kolach niemieckich w Gdań­
sku o tych zamówieniach rzeczy niewiarygodne.

Pomiędzy Glańskiem a Helom, Gdynią
1 Sopotem kartuje codziennie statek niemiec­
ki „Paul Benek o", który wora pasażerów pol­
skich, a nawet sprowadził na pokład muzykę 
wojsko-wa polską. Oczywiście idzie mnóstwo

pieniędzy polskich w ręce obce, i dziwić się na­
leży, dlaczego do tej chwili nie znalazło się 
konsorcjum polskie, któreby taką żeglugę upra­
wiało.

Rząd, chcąc przeciwdziałać' temu, postano­
wił zakupić w stoczni prywatnej gdańskiej 
Klawittera statek pasażerski, za który ta firma 
zażądała pół miłjona guldenów, więc prawie 
mil jon złotych. Jest to bardzo poważna suma. 
Statek ów stocznia Klawittera odda ochotnie 
Polsce, bo stoi on w stoczni coś 12 lat bez­
użytecznie i nikt nie chce go kupić. Aż nagle 
się znalazł kupiec i to dobry...

Klawitter jest zadowolony. Gdańszczanie 
się śmieją, a Polska zapłaci dobrze; czy zaś 
w przyszłym roku nie zajdzie potrzeba nowych, 
kosztownych remontów trudno ocenić.

Oo do statków transportowych, to rząd 
nosi się z myślą przyjęcia oferty na cztery 
statki o tonażu 3.500 ton i  ośmiu o 1.500 ton. 
Stocznia, przedkładająca óf rtę, żąda pono za 
tonę 27 szylingów.

W  obecnej chwili na rynku transportowym 
jest kryzys. Po wojnie wszystkie państwa 
i wszystkie przedsiębiorstwa zbudowały sporo 
statków, które jednak wskutek osłabienia ru­
chu transportowego, okazały się przeważnie 
przedsiębiorstwom deficytowym i dlatego dzi­
siaj tak się konjunktury ustaliły, iż można 
łatwo kupić dobre statki bardzo tanio. Przy 
kupnie gotowego statku tona kosztowałaby 
połowę tego, czego domaga się stocznia gdań­
ska.

Istnieje poważno niebezpieczeństwo, iż w do­
brej wierze i w dobrej woli, chcąc zbudować 
polską flotę handlową, przepłacimy grubo, bo­
daj że w dwójnasób. Specjaliści gdańscy trak­
tują nas jako zupełnych laików. Wyzyskują 
nasz romantyzm, gdy gra idzie o miljony.

W kołach polskich, które z żeglugą morską 
są obeznano, postępowanie czynników decydu­
jących, jakkolwiek niechybnie kierowane do­
brą wolą, budzi zdumienie. Pono nawet nłe 
ogłaszano konkursu na budowę okrętów. W y­
rażano zdziwienie, dlaczego rząj polski nie 
szuka za pośrednictwem maklerów statków po 
innych państwach, a znalazłby je po o wiele 
tańszej cenie...

Może jesteśmy źle poinformowani? Dalby 
BÓg!

Ale nie róbmy rzeczy wielkich, w  których 
realizację wchodzą duże miljony, pospiesznie 
i zbyt romantycznie.

Niecbajże tą rzec,zą zainteresują się sfery 
odpowiedme i niech poczynią starania, by nie 
uczyniono pochopnie błędu, któryby nas nara­
ził na wielkie straty niaferjalne i zdspopulary­
zował w  społeczeństwie ideę, powszechnie przez 
wszystkich uznawaną...

Cflveairt consnles...

W  lew icow ych  tygodnikach ludow ych 
bardzo wyraźnie przebija się rozczarowanie 
z rządów  gabinetu pp, Bartla.— Piłsudskie­
go. „P rzyjaciel Ludu*1 p. SŁapińskiego, na­
w ołu jący  stale d o  popierania rządu, musi 
znowu w  ostatnim numerze tłum aczyć ch ło­
pom , źe są, bardzo pow olne wprawdzie, 
zmiany na „lepsze", a. m ianowicie w  kieran- 
ku zwalczania „ch jeno-piasta". Szczególnie 
uwziął się „P rzyjaciel L udu" na Piastow - 
có ’w . W  każdym  numerze wym ienia trochę 
nazwisk różnych urzędników, których  k o ­
niecznie rząd „sanacji m oralnej" powinien 
usunąć. W tóru je mu w  tem „Chłopski 
Sztandar" pos. Putka. Oba pisma krzewią 
klasow ą idoolog ję  chłopską, często w ystę­
pują przeciw  urzędnikom  i  w ogóle  inteligen­
cji. W  „Chłopskim  Sztandarze" starał się 
niedawno pos. N ucznicki („W yzw olen ie") 
udow odnić, że inteligencji pow odzi się w  
Polsce bardzo dobrze, bo ministrami, w o je ­
wodam i, starostami i t. d. zostali inteligenci, 
a oprócz tego pow stało sześć uniwers3Tte- 
tów , kilkaset szkół średnich i t. d. „T oż  to 
chleb za pracę dla sił inteligentnych" — 
ośw iadcza p. N ocznicki. W ięc

„jeżeli ta inteligencja sarka i narzeka, to 
najczęściej niesłusznie to czyni, chyba że ją 
całkowicie opanował duch chciwości, i że 
chciałaby w  tej Polsce odrazu dojść do wiel­
kiego używania, do zbytku, do miljonów 
dolarów. Ha, nastroje powojenne, są takie, 
że każdy chce być bogatym odrazu, odra. 
na —  do wieczora, a gdy do togo dosięg­
nąć nie może, narzeka. A teraz słowo o tem, 
że ta inteligencja nie umie się organizować 
dla samopomocy. Proszę się pofatygować 
i popatrzeć na nowe dzielnice Warszawy. 
Kolonję t. zw. „Staszica", „Żoliborz", ulicę 
Górnośląską, Myśliwiecką i Wrońskiego, 
proszę zobaczyć te budowle, te pałacyki, 
te wielkie bloki ogromnych domów, proszę 
przeczytać tabliczki z nazwiskami architek­
tów, profesorów, sędziów, inżynierów".

N apaści na niew ygodnych urzędników ' 
po powiatach w  imię „sanacji m oralnej" są 
obecnie najczęstszym  tematem w  obu tych 
pismach. Natomiast o reformie rolnej, k tó ­
ra była dawniej g łów nym  konikiem  agita­
cyjnym , wspom inają teraz rzadziej i z zakło­
potaniem. Za to często  wspom ina c niej 
„P iast", stale a odważnie zw alczający za­
kusy piłsudczyzny. Organ P. S. L. stale 
twierdzi, że przewrót m ajow y pogorszył p o ­
łożenie ludu, że b y ł skierow any przeciw  
chłopom .

„Lewica —  czytamy w ostatnim nume­
rze —  popierała przed Witosem najgorszy 
ze wszystkich rządów: rząd Grabskiego,
który zrujnował Polskę doszczętnie, zadła­
wił rolnictwo, osłabił przemysł, zabił ż y ­
cie gospodarcze, - wprowadził ua wielką ska­
lę korupcję w urzędach, zaśmiecił admini­
strację, był zmorą, co dusiła Polskę i jej 
obywateli.

Mimo tego nikt z lewicy, ani z otoczenia 
Marszalka nie oburzał się na Grabskiego —  
nie próbowano robić zamachu —  nawet bo- 
jówkarze i legjoniści —  owi nadający się 
dzisiaj na wszystkie urzędy „pierwsi żoł­
nierze i obywatele" nie poszli wyrzucać 
„szuji i złodzieji".

Oburzano się tylko na rząd Witosa, bo, 
jak się wyraził jeden z głównodowodzących 
wojskami Marszałka: „Chamy muszą wrócić 
tam, skąd wyszli —  do roli i gnoju!". To­
też cały ten ruch zbrojny nie przeciwko ko­
mu innemu, tylko przeciw chłopom urzą­
dzony został'1.

Mimo tego przewrotu P. S. L, jest jesz­
cze w edług „P iasta" w ciąż silne, a  p, W itos 
ma się cieszyć powszechną sympatią. ch ło ­
pów  polskich.

W ręcz przeciw nego zdania jest „Lud 
K atolick i", organ Stron. Kat. L udow ego, 
które teraz zaczyna się ożyw iać. Prezes 
Stronnictwa, ks. pos. Czuj, ośw iadcza, że 
„należy się pozbyć złudzeń, że „P iast" się 
dźw ignie". P rzyczyny niew ątpliw ego bądź 
co bądź, ch oć wcale nie katastrofalnego, jak 
twierdzą pisma lew icow e, załamania się si­
ły  stronnictwa p. W itosa  tłum aczy ks. 
Czuj bardzo trafnie:

„Klub „Piasta" chorował od początku 
na brak organicznej zwartości, dlatego 
rozpadał się dwa razy, powodem zaś tej 
choroby byta z jednej strony hipertrofja, 
czyli nadmiar wielkich ludzi, garnących się 
ku władzy, a z drugiej brak wyraźnych za­
sad ideowych. Ten ostatni brak był bodaj 
najważniejszym. Bo chociaż jest papierowy 
program wcale sympatyczny i podobający 
się, to przecież on nio wystarczy, gdy jego 
realizacja wydaje fatalne wyniki. Wszak 
na tyra programie, na tym pmiu wyrósł Plu­
ta, Bryl i cała gromada zbolszewic&dych 
demagogów, na nim pTzez dłuższy czas sie­
dział Dąbski i różne Sochy i Berki, prze­
chodzące do „polskiego kościoła prawo­
sławnego obrządku zachodniego". Temu 
nikt nie zdoła zaprzeczyć".
Mniej natomiast przekonyw ującą jest 

krytyka „stronnictw  t. zw. narodow ych". 
A  nie można też nie zdziwić się, że zaleca­
jąc S. K. L., nic ks. pos. Czuj nie pisze o za­
mierzeniach tego stronnictwa w stosunku do 
innych1 stronnictw, w  szczególności do 
Cli. D. C zyżby S. K. L. zamierzało nadal iść 
zupełnie tą samą drugą co  dotychczas? 
W szak S. k .  L. b y ło  już k iedyś na terenie 
Małopolski silnem stronnictwem , nie umiało 
jednak swej pozycji utrzym ać. Separowanie 
się  od  innych stronnictw i operowanie ha­
słam i ludowem i na terenie M ałopolski nie 
uzdrowi ruchu politycznego na wsi. Jedy­
nie przez ścisły  sojusz z chrześcijańsko- 
społecznym i żywiołam i miast i wsi wiedzie 
droga  do stworzenia potężnego stronnictwa, 
któreby m ogło ponrowadiztć Polskę ku lep- 
szei przyszłości.

Stały wzrost zbrojeń niemieckich
W nr. 2-gim „Strażnicy Zachodniej", kwar­

talnika poświęconego sprawom kresów za­
chodnich, ukazał się nadeor interesujący arty­
kuł p. Stanisława Srokowskiego, porównują­
cy  przedwojenne zbrojenia niemieckie i obec­
ne, powojenne, „w  cieniu Locam a", Artykuł 
p. Srokowskiego opiera się na źródłach urzę­
dowych, a mianowicie na niemieckim budżecie 
wojskowym.

Budżet ten jest stale zwiększany. W chwili, 
gdy delegaci Niemiec deklamował: o pokrzyw­
dzeniu i niewinności Niemiec, równocześnie 
minister Gessler podwyższał wydatki na cele 
wojskowe ze 463.5 miljona złotych marek' 
w r. 1924 na 566.2 w następnym (1925), 
a 638.7 w bieżącym. A zatem na cele militar­
ne wydają obecnie Niemcy o 225.2 miljona ma­
rek więcej, niż w r. 1924.

Ten ogromny wzrost wydatków tłumaczą 
Niemcy drożyzną oraz. tem, że utrzymanie, 
armji najemnej więcej kosztuje, niż wojska re­
krutowanego w drodze przymusu. Jest to jed­
nak wykręt nieudolny, gdyż mimo wszystko 
utrzymanie armji najemnej kosztuje zawsze 
tylko nieco więcej, niż armji opartej na pow­
szechnej służbie wojskowej. Prawdziwą przy­
czyną wzrostu wydatków są tajne zbrojenia 
i przygowwania.

Porównanie armji niemieckiej z reku 1913 
z obecną Reichswehrą wykazuje, że Reicha* 
wehra potrzebuje na 100 ludzi w niej służących 
5.5 urzędników. A gdy w r. 1913 pruskie mini­
sterstwo wojny zatrudniało 523 urzędników, 
to w r. 1926 kierownictwo i administracja stu­
tysięcznej Reichswehry wymaga 540 urzędni­
ków. Już choćby to dowodzi, że Reichswehrą 
stenowi tylke kadrę wielkiej, przygotowy wa- 
nej na wypadek wojny armji.

Dawna armja pruska., która tworzyła mniej 
więcej trzy czwarte ogólnej siły zbrojnej Rze­
szy, wydała w r. 1913 na ćwiczenia 4 miljo­
ny maretk. W r. 192C wydaje Reichswehrą na 
ten cel przeszło 19 miljonów, czyli prawie pięć 
razy więcej, aczkolwiek liczy tylko 100.000 
ludzi. Tłumaczy się to tern, że za te pieniądze 
ćwiczy cała masa różnych tajnych i jawnych 
związków wojskowych.

P. Srokowski wskazuje dalej, że również 
inne wydatki (na broń, amunicję, sprzęt woj­
skowy, arsenały, umocnienia i t. d.) są w 1926 
wyższe, niż analogiczne wydatki armji pruskiej 
w  r. 1913, chociaż ta armja liczyła wtedy prze­
szło pól miljona żołnierzy. Na artylerję polną 
przeznacza się w r. 1926 4,554.000 marek wo­
bec 1.685,000 w r. 1913, Na kierownictwo wy­
daje się 5.2 miljona marek, gdy pruskie mini- 
sterjum wojny kosztowało w r. 1913 tylko 3.4 
miljona. Ogółem wydaje się na stutysięczną 
Reichswehrę 481 milionów, to znaczy 62 proc. 
wydatków na przedwojenną, przeszło półmil- 
jenową armję pruską.

Na marynarkę przeznacza się przeszło 200 
miljcnpw, Dzisiejsza flota niemiecku* stanowi 
ccnajwyżej dziesiątą część Jawnej, wspanialej 
floty cesarskiej. Mimo to na utrzymanie floty, 
arsenałów ł doków, oraz na artylerję i umoc­
nienia przeznacza się obecnie więcej, niż w r. 
1913

K to naiwny —  pisze :p. Srokowski —  niech 
wierzy,  ̂żo w tych wymownych cyfrach nie 
kryje się oszukiwanie świata. Nie bez celu 
w obecnej Reicbswehrze dowodzonej przez 
58 (!) generałów, 1 pułkownik przypada na 
260 żołnierzy i 260 starszych szeregowych, 
1 oficer na 8 żołnierzy i 8 starszych szerego­
wych. Tę ogromną ilość oficerów potrafią 
Niemcy w razie wojny zatrudnić.

„Przecież —  pisze p. Srokowski —  dokład­
ne badanie, oparte na oryginalnych aktach, 
wykazało, że w momencie mobilizacji każda 
kompanja stanowi w Niemczech kadrę z gó- 
ry już przewidzianego i zorganizowanego buł- 
ku. Wtedy zarówno sto pięćdziesiąt tysięcy 
t. zw. zielonej policji (Sip0.), jak i kilkomiijo- 
nowa rzesza różnych stahlhelmistów i bundle- 
rów znajdzie w ^ramach odnowionej wojskowej 
potęgi niemieckiej miejsce i zastosowanie".

Wszystkie te zbrojenia są oczywiście zwró­
cone w pierwszym rzędzie przeciw Pobce.

KROMKA KRAJOWA.
Ptep napadów bańskich  

w Warszawie.
Po niedawnym krwawym napadzie bandyc­

kim w śródmieściu stolicy zdarzył się w War­
szawie nowy wypadek obrabowania dozorcy 
domu przy ul. Mariańskiej, przez czterech ban# 
dytów, których nasłał głośny herszt, Zieliński- 
Bandytów tych, wracających z wyprawy, spot­
kało na ulicy nocą trzech posterunkowych. 
Wywiązała się strzelanina, w następstwie któ­
rej został zabity posterunkowy, J. Olak. Ban­
dyci zaś, oarsfbwnjąc się, zbiegli.

Pssef pirctrzymuifcy u siebie 
kom ysąjsfdw .

Warszawska policja polityczna przeprowa­
dziła rewizję w mieszkaniu posła Balina z Nie­
zależnej Partji Chłopskiej, otrzymawszy zawia­
domienie, że w mieszkaniu tegoż posła mieści 
się konspiracyjny komitet pomocy więźniom 
politycznym. W chwili, gdy policja wkroczyła 
do mieszkania, odbywało się właśnie zebranie 
konspiracyjne, złożone z 10 osób, w tem trzy 
kobiety. Jedna z nich była sekretarką komuni­
stycznej partji polskiej. .Podczas rewizji zabra­
no znaczną ilość papierów, obciążających 
aresztowanych. Aresztowani zostali przekazani 
ffo dyspozycji sądu śledczego.

Gen. Berbecki i Wł. Studnicki „wyjaśniają".
(Jen. Berbecki ma pomnik za żyda w ka- ściele. —  Zniesie zakaz bojkotu „Słowa pomor 

skiego". — Studnicki przyznaje się do

l  d n ia  p o lit y c z n e g o
Robotnicy, rząd p. Piłsudskiego i P. P. S.

W e wczorajszym „Naprzodzie" .przeczyta­
liśmy taką charakterystyczną notatkę:

„W  zeszłym roku o tym czasie kilogram 
Chleba kosztował 40 groszy. Dziś po ostat­
niej —  ale jeszcze nie ostatecznej, podwyżce 
kilogram chleba kosztuje w Krakowie 
55 groszy".
Proca tego pos. Żuławski, omawiając arty­

kuł „Głosu Prawdy11 poświęcony bezrobotnym 
Orzekł, że

„Tak (jak „Głos Prawdy", Brzyp. „GŁ 
Narodu11) traiktowaó robotników bezrobot­
nych nie odważyliby się nawet najbardziej 
rea.kcyjni(!) o-broócy i przedstawiciele przed­
siębiorców".

W  ostatnim zaś numerze atakuje „Naprzód:1 
Tząd biorąc w obronę górników.

Po cóż więc był robiony „strajk jeneralny" 
w maju? P o eo się piało hymny na cześć no­
wego „rządu pracy"? Ozy „Naprzód" nie zdaje 

- sobie z  tego sprawy, jak swoją krytyką ośmie­
sza całą P. P. S.?

W inno to robotników przekonać, że jest 
fylko igraszką w ręku przywódców P. P. S., 
którzy nie wiedzą, czego chcą! W  maju obie­
cywali robotnikom raj pod rządami p. Piłsud­
skiego, —  dziś twierdzą, że nawet przedsię­
biorcy, „kapitaliści", są od niego dla robotnika 
życzliwsi. Niech żyje konsekwencja!

Jeszcze o Ka. Radziwiile.

Po wyborze Ks. Janusza Radziwiłła mar­
szałkiem Zjazdu Katolickiego „Czas" widział 
w tym cios dla, N. D. ł „dowód, źe społeczeń­
stwo zaczyna się odwracać od kół N. D ." —  
Czyli stwierdził że wybór ma charakter polity­
czny. .Jeszcze dosadniej podkreśliło to „Słow o" 
wileńskie pisząc, iż Ks. Radziwiłł „jest nie- 
wątpliwio jednym z najwybitniejszych polity­
ków Polski",

Zrobiło to fatalne urażanie. Dla za,tuszowa­
nia go pisze dziś ,Ozas“ : „Protektorem zjazdu 
był Kard. Rakowski, —  prezesem komitetu 
fcjazdu p. Glinka, —  marszałkiem obrano Ks. 
Jan. Radziwiłła, a więc Judzi nie zaangażowa 
uy ch partyjnie*'. ,

Po co to wykręcanie się Ks. kard. Rakow­
skim? Dlaczego nie powiedzieć otwarcie: —  od­
wołujemy to, cośmy w pierwszej chwili »  Ks 
:Rad*iwiłłe podali! Byłoby Jaśniej i uSzcfc " 'i!

Widmo strajku kolejowego.
Z kół funkcjonariuszy kolejowych otrzy­

mujemy następujący artykuł:
Nieprzyjęci© delegacji pracowników pań­

stwowych oraz ironiczna odpowiedź, dana de­
legatom kdejow ców  w sprawie podwyżki płac, 
wywołały w sferach pracowników państwowych 
ogromne rozgoryczenie. Pracownicy kolejowi 
zastanawiają się wobec tego na zgromadzeń1 ach 
w jaki sposób wywalczyć sobie równomierne 
traktowanie w kwestji uposażenia. Roztrząsa­
na jest sprawa strajku i biernego oporu, t. j. 
ścisłego stosowania się do przepisów służbo­
wych. W  b. zaborze austrjaeldm zmusił bierny 
opór rząd austrjacki do spełnienia postulatów 
pracowników kolejowych. Bierny opór ma tę 
liniej ujemną stronę, że nie naraża społeczeń­
stwa na szkody tak wielkie, jak strajk, nato­
miast administracji kolejowej przynosi olbrzy­
mie straty. Ponadto bierny opór nie dałby się 
przełamać militaryzacją, wiszącą nad głowami 
kc-lejowców na m ocy dekretu wydanego ongi 
przez b. naczelnika państwa p. Piłsudskiego.

Tak tedy podwyżka płac jednej kategorji 
służby państwowej —  i to w dodatku o 2 rangi 
wyżej uposażonej od innych pracowników pań­
stwowych '-y z pominięciem reszty tyeh praco­
wników — i może doprowadzić do poważnych 
z uwikłań.

Także bezkarność strajku kolejarzy socja­
listycznych w czasie i na rzecz rokoszu war­
szawskiego daje zachętę do rozpoczęcia walki
0 rówtne prawa.

Do strajku lub biernego oporu przyłączyły­
by się obecnie wszystkie związki kolejowe bez 
względu na zabarwienia polityczne czyli byłaby 
to akcja Ogólno kolejarska,

W  ślady kolejarzy poszliby prawdopodobnie 
także inni pracownicy państwowi. Rzeczą roz­
sądku będzie załagodzić jak najszybciej wyw o­
łane rozgoryczenie, pamiętając, że wchodzimy 
w okres transportów ziemniaków, kapusty, bu­
raków cukrowych etc.

Lekceważenie delegacji i ironiczne odpowie­
dzi (któremi się zachwyca warszawski kores 
pomdent „Ozasu") nie przyniosą uspokojenia
1 nie ulżą pracownikom państwowym w "eh 
•uuufncm położeniu, materialnem. I. R.

D r lM w lk e n ilc n ilf
powrócił
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Dopiero teraz p  p. jem. Berbecki i Wład. 
Studnicki uznali za wskazane dać „wyjaśnie­
nia" w sprawio bojkotu „Słowa Pomorskiego'1 
i w sprawio planowanego zamachu na Radę 
regencyjną,

Jen. Berbecki w  prasie lewicowej i  brukowej 
„wyjaśnia", że „Słowo Pomorskie" kazał boj­
kotować z powodu „antypaństwowej agitacji", 
że się zwracał naprzód do redakcji o zmianę 
tomu, a zakaz wydal dopiero wtedy, kiedy ten 
krok nie pomógł. W  końcu zapowiada, że za­
kaz cofnie, gdy zauwazy w „Słowie- Poin." ja­
kąś zmianę, „czy  bodaj przytłumienie panują­
cego zacietrzewienia",

„W yjaśnienie" to niczego nie wyjaśnia; no­
wością jest tylko zapowiedź cofnięcia zakazu.

Ciekawsze jest to, co mówił o  pianie zama­
chu na Ks. kard. Rakowskiego. Doniesienia 
o tem —  mówił —

„zbywam uśmiechem pogardy i politowa­
nia, a jeżeli godzą w mój honor 1 cześć, od­
daję je i oddawać będę prokuratorowi... Oo 
się tyczy rzekomego zamachu na życie Ks. 
kard. K., to sam czcigodny pasterz śmiał się 
i śmieje się z tych bredni". N

W  końcu powołał się na to, że ma błogo­
sławieństwo samego Ojca św.. a nawet za życia 
mg wystawiony w kośeiele{!) w Bełzie pomnik".

Nie o to chodzi! Zarzut, przytoczony przez 
nas, jest oparty o komunikat P. O. W „ orga­
nizacji lewicowej, więc nie podejrzanej o sprzy­
janie prawicy. Zarzutu togo zaś p. jen. Ber 
fcecfci nie usunie „pogardą", tylko jedynie w y­
świetleniem sprawy w drodze sądowej. I takiej 
zapowiedzi czekaliśmy od jen. Berbecklego.
A nie wiadomości, że sam Ks. kard. Rakowski 
śmieje się z „bredni" o planie zamachu. Cóż 
ma robić? Sądzimy,, że nie ma dziś powodu 
do obawy...

Więcej światła na te tajemniczo wypadki 
rzuca p. Wład. Studnicki w „Echu Warszaw- 
skiom". Komunikat P. 0 . W. (którego zresztą 
autentyczność potwierdza) uważa za akt zem­
sty. P. 0. W według jego zapewnień była na 
żołdzie koalicji, on sarn chciał wprowadzać ns 
tron Polski HohenzoHcrna i przy jego porno- 
ey(!) „odbudować Polskę", opartą o Dźwimę 

p Berezynę",

„wyrażeń", zaprzecza „faktom").

Co do zamachu na Radę regencyjną, pisze: 
„Żadnych stosunków w owym czasie 

z pułkownikiem Berbedkim nie utrzymywa­
łem, ani z nim, ani z nikim z wojska pol­
skiego nie układałem planu zamachu. —  
W  szeregu, zmyślonych faktów, umieszczo­
nych w Komunikacie- podano niektóre moje 
wyrażenia, lecz. jm  nadano zupełnie inny 
charakter, inny cel{!) niż ten, jaki miałem, 
wypowiadając je w luźnych rozmowach11.- 
P. Stadnicki bardzo się myli, jeśli sądzi, że 

to opluję zaniepoikojoiną komunikatem P. O. W . 
uspokoi. Raczej przeciwnie, skoro p. Studnicki 
stwierdza, że 1° komunikat jest autentyczny, 
2* —  podane w nim jego „wyrażenia" są praw­
dziwe co dp treści, tylke nadano im inny —  
„cel", —- i „fakty" są zmyślone.

Otóż nie tykając „faktów" przytoczonych 
w komunikacie, warto zacytować „wyrażenia", 
których autentyczności i p. Stadnicki nie prze­
czy, Oto niektóre z nich:

„Rada Regencyjna —  to wrzód. Na­
leży go usunąć. Z gotowami aktami zrzecze­
nia się pójdziemy do jej członków. W  ra­
zie potrzeby zmusi się I-ch bronią" (Steno­
gram Nr. 1 z dn. 27 maja). „Żeby u nas 
organizacja wyka-zała pewne siły, potrzeba 
na to usunąć Regentów, a przedewszystldem 
należy zasttfzeJlłó Chełmicikiego-". (Steno­
gram Nr. 1, 27 maja). „Rozmawiałem z puł­
kownikiem przy sztabie Beselera, Nettem. 
Mówiłem o potrzebie zastrzelenia Chełmic- 
kiego i Rakowskiego". (Stenogram Nr. 1 
z dnia 27 mają). „Jedyne wyjście: usunię­
cie z tego świata dwóch 'Rakowskiego 
i Cbełmiekiego), a wówczas przy zorgani­
zowaniu odpowiednio op-imji społeczeństwa 
Lubomirski sam ustąpi". (Stenogram Nr. 2 
z dnia 3 czerwca).
T o  chyba. m - 1 arr zv !
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Kraków, aSiua Długa 2?. i p. Tei«f, 4|/3.
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Spraw? nauczycieli s-zfcuł powszechnych
Minister oświaty f^jydni do kura­

toriów szkolnych w sprawie mianowania 
i. zwalniania nauczycieli szkół powszechnych, 
w  którym przypomina, że mianowania nau­
czycielami tymczasowymi osób bez należytych 
kwalifikacyj, może się odbywać tylko w wy­
jątkowych wypadkach. Mianowani być mogą 
przedewszystkiem absolwenci seminarjów pań­
stwowych, eksterniśei posiadający świadectwa 
dojrzałości ze szkół państwowych średnich lub 
prywatnych, mający nadto maturę seminaryj­
ną, absolwenci seminarjów prywatnych, a wre­
szcie absolwenci posiadający świadectwa doj­
rzałości seminarjów w charakterze eksternl- 
slów. Okólnik-zapowiada, iż Ministerstwo za­
mierza w szerszym zakresie wprowadzić na 
stanowiska nauczycieli absolwentów szkół 
średnich. Co do zwalniania, Ministerstwo zale­
ca unikanie mechanicznej redukcji.

5000 ROBOTNIKÓW~KOLEJOWYCH ZO­
STANIE SPENSJOMOWANYCH. W  najbliż- 
szych dniach rozpocznie się reorganizacja ko­
lejnictwa od .spensjonowania 5000 robotników 
nieetatowych’, którzy na podstawie nowej usta 
wy, otrzymają emeryturę z zaliczeniem wszyst­
kich lat pracy na kolejach. Robotnicy ci zosta­
ną zastąpieni przez siły młodsze,

WSZECHPOTĘŻNE RTJGi SANACYJNE 
OBJĘŁY I PATA. W szyscy bowiem pracowni­
cy  Polskiej Agencji Telegraficznej otrzymali 
wymówienia, gdyż rząd, pragnąc z Pata 
utworzyć wyłączną swoją centralę prasową, 
przystępuje do reorganizacji tejże Instytucji.
0  zarzą lżeniu tem rządu nie doniósł jednakże 
sam Pa\

FABRYKĘ FAŁSZYW YCH BILETÓW KO 
LEJOWYCH w  Wilnie wyk”ył wydział kontroli 
przy tamtejszej dyrekcji kolejowej. W  proceder 
ten wmieszani są kasjerzy stacji osobowej 
w  Wilnie: No.wiez i Waszukiewicz, którzy 
sprzedawali fałszywe bilety, nielegalnie druko 
w ano przez zecera drukami kolejowej, Sza- 
frańskegó. W szyscy trzej są pod kluczem.

W YRuK  PRZECIW KOMUNISTOM LW OW ­
SKIM, podżegaczom rozruchów w dniu 10-go 
kwietnia b. r., zapadł we Lwowie. Dwaj gló- 
iWni oskarżeni: Dawid Mehrer i Michał Zina,
skazani zostali na 2 lata ciężkiego więzienia 
z ciemnicą co miesiąc, inni zaś od 3 tygodni do 
10 miesięcy. Uwolniono dwóch, z których je­
den, Michał Seniuta, odpowiadając z wolnej 
stopy, zbiegł orzed ogłoszeniem wyroku.

KRADZIEŻ W  BANKU XI NOWYM TAR­
GU. Nieznani sprawcy włamali się onegdajszej 
nocy do kasy Banku rolniczo-handlowego 
w Nowym Targu, unosząc z sobą 2.456 zł.
1 43 grosze.

JE SUCHY CHLEB NA ZNAK SOLIDAR­
NOŚCI z PROLETARJATEM. Poseł komuni­
styczny, Sochacki, przybył z Warszawy do 
Żyrardowa i mimo zakazu zwoływania wiecu, 
uiządiził zebra ni a robotników, na którern pod­
burzał ich dc dalszego strajku. Policja jeanak 
nie dopuściła do odbycia się formalnego zgro­
madzenia, wobec czego pos. Sochacki odjechał, 
rad nie rad, z powrotem do Warszawy. Przed 
/wyjazdem demonstracyjnie pił na dworcu her­
batę i jadł suchy chleb, aby zamanifestować 
swą solidarność z robotnikami.

KOMENDANT „STRZELCA" W KRYMI­
NALE ZA ZŁODZIEJSTWO I FAŁSZER­
STW A. Jak donosi jedna z gazet warszaw­
skich, w Ostrewia Mazowieckim aresztowany 
został okręgowy komendant „Strzelca’1, Piwek, 
'drogomistrz, pod zarzutem pieniężnych nadu­
żyć służbowych, połączonych z fałszerstwem 
dokumentów.

ZA 3 MILJONY ZŁOI YCH KUPIŁ RZĄD 
PAŁAC POTOCKICH na Krakowakiem Przed­
mieściu w Warszawie, który stanie się siedzloą 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Gmach ten 
należał do Banku Gospodarstwa Krajowego 
i przez krótki czas stanowił własność prywatną 
p. Skrzyńskiego.

PRZY KOPANIU FUNDAMENTÓW pod 
budowę gmachów rządowych na Starem Mieś­
cie w Pradze, odkryto dobrze zakonserwowane 
części kamienne budowli romańskiej z XI wie­
ku. Tuawcy twierdzą, że jest to unikat w  Eu­
ro !;i,>
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W tem miejscu wycięć i przesyć >iam w liście

ODZYSKAŁA W ZliOK, ALE STRACIŁA 
ZMYSŁY. W paryskiej klinice okulistycznej 
dokonano operacji na niewidomej od urodzenia 
26 letniej Annie Vivieax, dzięki której nieszczę­
śliwa przejrzała. Atoli światło, które wdarło 
się nagłe w jej zamarłe oczy, poraziło do tego 
stopnia jej system nerwowy, iż dostała ona po­
mieszania zmysłów.

ł a m a ł o  p o w i e d z i e l i ś m y  o  t r z ę ­
s ie n iu  ZIEMI. „United Presa": donosi z Nowe­
go Jorku, że na Azorach ciągle odczuwa się 
jeszcze trzęsienie ziemi. Wedle ostatnich wia. 
domości, zabitych zostało 800 osób, zaś 200 
ranionych. W Flamangas zniszczonych zosta łoś®  
400 domów. Wszyscy więźniowie zostali wy- 
puszczeni, ze względu na możliwość zawalenia 
się budynku więziennego.

NOWA W YPRAW A DO BIEGUNA. W wy­
wiadzie z dziennikiem „Impero" gen. Nobile 
zaznaczył, że przygotowuje nową wyprawę 
lotniczą do bieguna północnego według planu 
Mussoliniego,, Celem wykonania tego planu, 
będzie zbudowany statek powietrzny o większej 
pojemności, niż „Norge". Budowa statku po­
trwa rok.

SKUTKI PRZEŚLADOWANIA RELIGIJ­
NEGO W  MEKSYKU. Wedle doniesień z Mek-
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syku, djtąd zamknięto tam 130 szkół wyzna­
niowych, 12 kościołów i 73 klasztory. Wyda­
lonych zostało ISO cudzoziemskich księży.

MINĘŁY PIĘKNE DNI . ARANJUEZU
Żona b. sułtana tureekego, Mohameda Wahid 
Eddina, rzueiła jnę w ceiu samobójczym, do 
Nilu, została jednak wyratowana. Powodem 
samobójstwa była nędza, żona b. sułtana 
otrzymała znikome apanaże.

K R C - P J F K A  K S A K O W S K A .
 o()o----------

Pomoc siewna dla rolniKćw ztazonycli powodzią.
Oprócz dotychczasowej pomocy ze strony 

rządu dla rolników, dotkniętych tegorocznemi 
klęskami eiementa.ruemi wyrażającoj się w przy­
znaniu pomocy doiaźn&j i kredytów na zasie­
w y  mieszanek pastewnych ora® naprawę uszko­
dzonych przez powodzie dróg poiwiarowych, 
gminnych i mostów, poczynił wojewoda kra­
kowski starania o dalszą, pomoc. Mianowicie 
idzie tu o  przynanie kredytów na zasiewy je ­
sienna, o  P 'oiongat pożyczek zasiewowych z r. 
1925 1 1926 dla faktycznie poszkodowanych, 
o obniżenie podatków gruntowych i odroczenie 
rat podatku majątkowego^ o przydział bezpłat­
ny drzewa % lasów państwowych na odbudowę 
budynków i mostów, zniszczonych przez po­
wodzie, o  obniżenie taryfy kolejowej dla prze­
wozu siana do okolic, w którycn pasza została 
Zulksozona, i  o przydział soli na poprawę paszy 
dla bydła.

ta mmm mm.
Marzy się im „Strai nad Wisły*.
Prusy Wschodnie obchodziły onegdaj z wiel­

ką pompą rocznicę botwy pod Tarinanbergiem 
(zwycięstwo Hindenburga w roku 1915). W  ob­
chodzie w Królewcu wziął między innymi udział 
eltsgeneral Ludendorff, który wygłosił przemo­
wę, oświadczając, iż „w  Rzeszy patrzy się 
tylko na Ren, a zbyt mało obserwuju się Wisłę, 
Przyszłość narodu niemieckiego jest na wscho­
dzie, Do W isły należy także inna rzeka • 
Niemen. Dopóki Litwa posiada Niemen, nie 
można myśleć o współdziałaniu z Litwą. My, 
Niemcy, trzymać musimy Mtraf nad Wisłą",

Oiąęgcgo nie o^ iyły kptoiiekis
międzynarodowe zawody sportowe?

Donosiliśmy o odwołaniu przez Papież* 
'Piusa X] międzynar. katolickich zawodów spor­
towych, które miały się odbyć 3 b m. w Rzy­
mie, Odwołanie to miało, według relacji rzym­
skiego korespondenta „Reiehspost", następują­
ce uzasadnienie: Podczas Kongresu katolickich 
htudoUtów włoskich w mieście Ma cera ta do­
szło ^do starcia między uczestnikami kongresu 
a miejscowymi faszystami, wobec czego kon­
gres został przeniesiony de Assyżu. W  odpo­
wiedzi. na ten gwałt faszystów (nie odosobnio­
ny zresztą w ostatnich czasach) Ojciec Sw. 
odwołał na znak protestu międzynarodowo 
święto sportowe w Rzymie. Zarządzenie pa­
pieskie wywarło wielHę wrażenie w j Włoszech, 
i zagranicą.

„Księże Niezłomny-' w Teatrze 
Słowackiego.

W  „Księciu Niezłomnym", który otworzy 
bieżący seaon 16 -go września zareprezemuje się 
puoHcfflaośct szereg nowo pozyskanych sił 
męskich naszego zespolą. Redę tytułową na 
p‘“"wszych spektaklach wykona ńyr, Z. Nowa­
kowski, poczem dublował będzie p. Socha. Rolę 
króla Fezu odtworzy p. Komormeld, pozyska­
ny z teatru łódzkiego Mułtjem będzie p. Su 
rzyńskJ, amant-bohater z teatru lwowskiego, 
Tajutantem p. Sucncicki, alfonsem p. Brodzi- 
kowskł, dotychczas członek „Reduty", Forma 
dekoracyjna zgoła rożna od dawnych projek­
tów K. Frycza jest dziełem p. Rudewicza, 
świeżo pozyskanego dakorarora naszej sceny, 
Z nowo pozytat anycH sił kobiecych przedstawią 
się w „Grubych rybach" dwie młode amantki 
liryczne, pp. Zofja Barwińska, córka dyrektora 
teatru lwowskiego i p. Kostecka,

*— - o -—
Kraków, 4 września 

S o b o t a  4-go: Sw. Rozalji 
N i e d z i e l a  5-go Sw. Wowrzyńca.

NOWY KUSTOSZ ZBIORÓW WAWEL­
SKICH. Z dniem 1 b. m. rozpoczął na Wawelu 
urzędowanie nowo mianowany kustosz Zbiorów 
wawelskich (mylnie w dotychczasowych notat­
kach nazwany kustoszem Wawelu), p. Dr Ma- 
rjan Morelowski. Zadaniem kustosza zbiorów 
państwowych na Waweiu będzie naukowe opra­
cowanie i konserwacja bezcennych zbiorów, 
przeznaczonych do dekoracji sal Wawelu, oraz 
zyskiwanie nowych darón i zapisów na 
ten cel,

ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA MIA ■ 
STA. Jak donosiliśmy, dzisiaj, o godz. 6 wiecz. 
nastąpi zaprzysiężenie prezydenta m. Krakowa, 
iuż. Rollego, w  sali posiedzeń Tow. Ubezpie­
czeń przy ul. Basztowej. Przysięgę na wierność 
Pańsfwu 1 przestrzeganie ustaw odbierze woje­
woda Darewski. Dnia 20 ,b', m, odbędzie- się 
wybór wiceprezydentów n: Krakowa w miejsce 
opróżnione przez pro/,, Rollego, oraz nic obsa­
dzone od 3 łat, t. j. od ustąpienia posia Bo-

Na skutek tych zabiegów przyznało Minister 
stwo Kolnictwo i Dóbr Państwowych w dniu 
30 sierpnia b. r, kredyt w wysokości 109.000 
złotych na zaskwy jesienne, Starania Q ped- 
wyiszenlb tego kredytu będą poczynione, gdyż 
obszar nawiedzSony powodzią wynosi około 
850.000 ha. Co do przydziału drzewa budowla­
nego sprawa ,est w toku . stosownie do uzys­
kanych przyrzeczeń w Ministerstwie będzie 
potraktowaną przychylnie.

W  sprawie obniżenia taryfy kolejowej, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zajęło sta 
nowisko przychylne, sprawa zostanie załatwić 
ną w Ministerstwie Kolei. Ponadto Minister 
stwo Skarbu przyznało na poprawę paszy dla 
bydła 500 ton sol’ po cenach ulgowych, która 
w b. r. będzie dostarczona podobnie jak przed 
wojną w okruchach naturalnie zanieczyszczo­
nych.
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browskiego (p. P. S.). Sprawa ewentualnego 
ponowienia wyboru wszystkich wiceprezyden­
tów nie została jeszcze przez sekcję prawniczą 
rozstrzygnięta,

KREDYTY RZĄDOWE NA URUCHOMIE­
NIE PIEKARNI MIEJSKIEJ. Wczoraj przybył 
do Rrakowa delegat Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, p. Szwalbe, dyrektor departamen­
tu, celem przekonania się na miejscu, jakie 
inwestycjo są pożądane dla uruenemienia miej­
skiej piekarni mechanicznej. W  tej sprawie od­
był konferencję z wiceprez m. Dr Wielgusem. 
Jak wiadome, magistrat krakowski wniósł me 
morjał do rządu, domagając się kredytów 
w wysokości 250.00c zł., na dokończenie adap­
tacji piekarni mechanicznej.

O ROZSZERZENIE AKCJI ZW ALCZAj Ą- 
CEJ JAGLICĘ. Wojewoda krakowski, p. Da- 
rowskl, zwiedził Zakłady leczniczy Uaiw. Ja­
giellońslciego dla dzieci jagliczych w W ilkowi­
cach. Kurator Zakładów, sec. prof. Godlewski, 
przedstawił wojewodzie konieczność rozszerze­
nia akcji wałki z jaglicą i skoncentrowania jej 
w powyższych zakładach, jako najbardziej na­
dających się do tego celu. Akcja ta wymaga 
większego pocezmmienia się tak samorządów, jak 
województw.

ZNALEZIONE RZECZY. Magistrat krakow­
ski ogłosił wykaz rzeczy znalezionych w mie­
ście za miesiąc czerwiec i Upiec. W  wykazie- 
czytamy takie pozycjtl* jak* pęki kluezów, to­
rebki, książki, walizki, parasole, pierścionki, ze­
garki męskie srebrne, zegarek złoty damski, 
pakunki z garderobą 5 t. d. Po odbiór tych rze­
czy należy się zgłaszać w wydzielę V magi­
stratu.

MIEJSKIE AMBULATORIUM DENTY­
STYCZNE szkolno (M Urząd Zdrowia gmach 
mągistra.tnj zostanie ohwarto w poniedziałek 
6-go b. m, —■ Godziny przyjęć codziennie 
od 2-—4 papo! z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Ambulatorjum prowadzi jak w labach noprzed- 
uich Dr Ludwik Grabezah 

PRY W ATY sCł W  SZKOCACH POWSZECH­
NYCH. Z Rady szkolnej maojpkioj komunikują,

izieci w w eku szkolnym, które z różnych po­
wodów nie mogą korzystać z nauki szkolnej, 
muszą być w każdym razie zapisane do jednej 
ze szkół powszechnych, a rodzice tych dzieci 
efcgą nastęnnio uzyskać pozwolenie na umiesz-] 
ozenie ich na liście prywatystów. Pozwolenie 
takie jest ważne tylko na bieżący rok szkólmy 
i musi być w razie potrzeby corocznie odna­
wiane. Rodzice, uchylający się oo wypełnienia 
Mł powinności, narażają się na. kary, ustawowo
itrzeplsane.

p  WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego BO­
SS gr., zbieranego 20— 25 gr., kwaśnego 25— '  
3C gr., śmietanki słodkiej 50- -60 gr„ kwmśnej 
1.60— 2 zł., 1 kg. sera krowiego 1.10—-1.20 zł.. 
masła deserowego 550— 6 zł.,_ kuchennego 
4.50— 4.80 zł., jaja za kopę 10.80— i l  zł., za 
sztukę 18 13 gr Ryby: 1 Ikg karpia żywego
4— 4.50 zł., na części 4.50—5 zł., szczupaka 
4 zł., lina 4 zł., rvb wdślanyeh: świnek 5 zł.,, 
leszczy 5 zł., drotmych 2— 2.50 zł. Drób: kura
5— 10 zł., para kurcząt 3— 6 zł., kaczka 3—5 
zł., gęś 6— 10 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
12— 14 gr., buraków ćwikłowy cii 8— 10 gr., 
marchwi 10— 12 gr., cebuli kraj. 40— 45 gr.,

15 gr., włoska 10— 15 gr., czerwona 15— 18 gr.j 
1 kg. kopni suszonego 3— 4 zł., pietruszki 45—< 
50 gr., pomidorów 60— 65 gr., selerów 20—23 
gr., sałata za sztukę 7—8 gr., 1 kg. fasoli szpa­
ragowej żółtej 65— 75 g u  ziemnej 5C— CO gr.t 
włoszczyzny świeżej 18— 20 gr., ogórki za ko-i 
pę 1.50— £ zł., za sztukę 4 _  6 gr., 1 kg. chrza­
nu 1.50— 1.60 zł., litr bobu świeżego 24— 26 
gr., 1 kg. szczawiu 30— 35 gr.

■ „ WawętanĘk"
czek olad ę  g o rzk ą  

z najszlachetniejszych gatunków kakao 
poleci fabryka

A. Piasecki s. a . Kraków

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI".

Niedziela popoł. i wieczór: „Podróż po War­
szawie".

Poniedziałek: „Jarmark małżeński".
----- r;j)i,

WANDA: „Maharadża".
REDUTa : „W  dżunglach Afryki". 
UCIECHA: Collen Moore w komedji salo­

nowej „Sally" —  8 aktów; ponadto komedja 
w 2 aktach „Dżokej śmierci".

SZTUKA: „Kobieta i Chłopczyca" i  „O je­
dno kobietę". : . ,.i

PROMIEŃ: „Krwawiąca lilja" > ! ! '
NOWOŚCI: „K  ochan:R a Czent cnego djabła'*, 

dramat w 8 aktach,
W ARSZAW A: „Dzieci Paryża" dramat1

w aktach. J
— —o— .  ’ ' i ' -*

TEATR W  DOMU ŻOŁNIERZA (ul. LubiczJ 
W sobotę: „Małka Szwarcenkopf", początek 
o godz. 7.30 wiecz.

JANINA KOROLEWICZ W AYDOW A I A, 
DIDUR, słynni śpiewacy, którzy zaiównu 
w Europie, jak i Ameryce, zawsze entuzjastycz­
nie są witani i których każdorazowe pojawie­
nie się na estradzie budzi zru-zumiałe zainte­
resowanie, wystąpią w Krakowie dziś t. j. 
w 80Dotę, 4 b. m. o godz. 8 wieczór w Starym 
Teatrze z jedynym wieczorem pieśni i aryj 
operowych. Pozostałe bilety do nabycia u J. 

zagranicznej 45—50 gr., czosnki 1.70—1.90 zł., I Lipskiego, Sławkowska 8 i od godz. 6 wieczór 
kapusta biała za kope 5— 8 zł„ za sztukę 10—  | przy kasie Starego Teatru.

Z e b r a n i e  B a d y  K a s y  c h o r y c h  w ^ r a k o ^ e
(Fortele P. P. S. —  Rola szaoeege^ów).

JN owootr&uiA Rada Krakowskiej Kasy 
Chorych odbyłf w dniu 2 b. m. pierwsze posie- 
dzfnie, aa którem dokonano 'wyboru prezydjttsa 
Rady, uziuptdniającbgo wyboru 6 członków za- 
riądr, wwboru 6 członków Komisji rewizyjnej 
oraz 5 członków Konńsji rożjómćżej Kńsy Cno- 
ryeh. Po raz pierwszy znaleźli się na posiedze­
niu Rady Kasy przedstawiciele obozu chrześci- 
ja ńsk o-społeezn ego.

Przebieg zebrania. Rady Kasy był jaskra­
wym dowpdem, jak socjaliści, żydzi i popiera 
jąey ich szabesgoje pojmują demokrację i współ 
pracę wszystkich ^interesowanych czynników 
w' Kasie chorych, Przedewszystkiem nie dopu­
ścili do dyskusji nad winioskiem grupy chrzęść. 
społecznej o wybór pełnego zarządu, zasłania­
jąc s(ęj „w-yjjr.ńiricinieimi" mlinfeceistwa pracy, 
ktire pozostając od początku odzyskanej nie 
podległości państwowej w renach P. P. S. „wy 
jaśma" wątpliwości usiawciwe oczywiście na 
korzyść socjalistów. Z tego to powodu mini­
sterstwo pracy ubzdurało sobie, że przewidzia­
ny w ustawie 3 letni okres urzędowania Za­
rządu Kasy nie oznacza,, że po 3 latach winien 
nastąpić wybór nowego zarządu, ale że zarząd 
Kaey jest właściwie wieczny, a tytko co  roku 
ustępuje jeana trzeć'a część członków i oo roku 
też dokonywane są wybory uzupełniające. Po­
nieważ na tan absurd logiczny i prawny do­
tychczas nikt nie reagował skargą do Trybu­
nału, a „wyjaśnienie" ministerstwa dogadza so
cjalistom, ■— przeto też uczepili się owego „w y­
jaśnienia" i na posiedzeniu Rady przeprowa­
dzili ryłko wybory uzupełniające ‘-/a, a więc 6 
członków zarządu. Dzięki proporcji musieli do­
puścić dotychczasowi rządcy Kasy chorych, że 
do zarządu weszło 2 przedstawiciel obozu 
ehrześdjańsko-naT-odoweige, a to pp. pos. J. 
Puch?tka z grupy ubezpieczonych i p. dyi. R. 
Ferok z grupy pracodawców. Natomiast udało 
się im zamknąć temu obozowi wejście do Ko­
misji rewizyjtiej(i) i rozjemczej, jakkolwk-k 
prosta przyzwohość nakazywała umożliwić 
grupie ch*®'śoijańsko-spobezin ej współpracę 
i w tych obu władzach, któro w organizacji 
Kas chorych mają duże znaczenie. Ponieważ 
kbntro*a nad działalnością zarządu, zwłaszcza

finansowi, należy do Koimsji rewizyjnej, przetu 
zrozumiałą jes zeczą. że aocjahści i żydzi 
obawiając się widocudi tej komroł! ze strony 
nieawoich ludzi zioajoryzowali grupę chrzetć.* 
społeczne, przy wyborach do Konńąji rewizyj­
nej W  ieo sil- sposób pcetąuiłj przy wyborarts 
do Komisji rozjemczej, która rozstrzyga skargi 
członkow Kacy chorych na zarząd w sprawie 
świadczeń oraz sar naliładanych

Niedoipotszczenie do tych władz delegatów, 
reprezentujących jedną czwartą wyborców jest 
bardzo znamienne, jakkolwiek dla obozu chrze- 
ścijańsko-spiołeczaiego korzjmtne, gdyż dowodzi 
niezbicie, że owe socjarstyczme gadki o demo­
kracji, równości i t. d. są tylko gadkami, człon­
kowie zaś Kasy chorych przekonują się, że 
większość socjalistyczno - żydowska w Kasie 
chorych, boi się kontroli.

Nad wyra? smutne świadectwo dawali przy 
wyborach w Radzie Kasy obałamzicemi, czy też 
zaprzedani rządzącej klice „chrześcijańscy’1 pra 
codawcy (pp. Zieleniewski, 'Węgrzyn, Kwiat­
kowski, Ochmański i inni), głoisujący n» rożka* 
Steinbergów, Rozenzweigów, Schemkerów, 
Pembitzerów i Lremków przedw liście ehrze- 
ścijańsko-narodowej —  to naprawdę wiuok 
bolesny, to policzek wymierzony . polskiemu 
i katoli-cHemu mieszczaństwu.

Wynik wyborów zapewnił mimo rozmaitych 
sztuczek pewien wpływ obozuwi chrześcijańsko 
społecznemu na Kasę chorych. Ma w zarządzie 
Kasy dwóch przedstawicieli, w Redzie Kasy 
22, bo w miejsce pp. Pucnulki : Ferka, którzy 
byli członkami Rady wehudzą zastępcy pp.: 
Ślusarczyk (z grupy ubezpieczonych) i W ióbel 
(z grupy pracodawców).

Przy dalszych uzupełniających wyborach 
Zarządu, które odbywać się będą co roku He®* 
ba tych przA cjS E eS Il b_ędzię wzrastać. > fem 
samem j ich wpłnry w zarządzfur ~ ' -

Ok?.'W)0 się, że sukces odniesiony przy 
wyborach w uniach 7 i 8  ub. xn. nie je*t baga­
telny, jak tc usiłuia przedstawiać socjaliści. 
Znaczenie bowiem ^głównie wyborow poł*ga na 
tem, że zrobiono poważny wyłom w  socjalisty- 
czno-źydowsklej twierdzy przy ul. Dunajew-

św. Gertftidy 5. M I M #  W A M P A  Telefon Nr 2413.
Od śrfedy 1 -g o  w rze śn ia  i co d z ie n n ie

n ie z r ó w n a n y iHe:E«,ó  -/nnny

f ?

w swej najświetniejsze! kreacH. w potężnym drgmacis p. Ł:

M A H A R A D Ż A ’f

Film osńuiy na tle wzruszającej walki między miłością a obowiązkiem.
Ponadto 7 aktów tego „co najważniejsze", humoru, sanzacji, zgrozy  ̂ „tricków*

nieporównanego ywala fi asmld Lia.;yc.a E L L E w  T R I ©  NA.  
P r o g r a m  d w u g o d z i n n y .  P r o g r a m  d w u g o d z i n n y

Początek o godz 5, 7 I 9, w niedziele o godz. 3 po polu Iniu. J
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•' WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Rząd reorganizuje już Ministerstwo komunikacji.

Na zasadzie uchwalonej przed kilku dniami 
ustawy reorganizacyjnej powołane zostaje do 
iycia w najbliższych dniach ministerstwo ko­
munikacji. W  ścisłej łączności z tern pozostaje 
reorganizacja naszego kolejnictwa, które, jak 
wiadomo, ma stanowić autonomiczną jednost­
kę administracyjną w ramach nowego mini­
sterstwa. W  związku z tom niebawem zosta­
nie spensjonowanych około 5000 starszych ro­
botników, których miejsca zajmą robotnicy 
młodsi, co wpłynie na zmniejszenie się liczby 
bezrobotnych.

Ustawa reorganizacyjna przewiduje stwo­
rzenie Ministerstwa Komunikacji z Centralną 
Dyrekcją Kolejową, Generalną Dyrekcją Poczt 
i  Telegrafów, Zarządem Dróg lądowych i wod­
nych, Żeglugą morską i rzeczną oraz Lotnic­
twem cywilnem.

Co się tyczy lotnictwa, to w myśl planów 
rządowych ma ono być rozbudowane do roz­
miarów samodzielnego departamentu w tern 
ministerstwie i wskutek tego ma w krótkim 
czasie nastąpić daleko idąca rozbudowa istnie­
jących i stworzenie szeregu nowych linij lot­
niczych. Odpowiednie projekty są już w opra­
cowaniu.

W związku z powyższą reorganizacją pra­
cownicy kolejowi wysunęli szereg postulatów, 
domagających się m. im, by pragmatyka mia­
ła charakter umowy i nie mogła być jedno­
stronnie zmieniana lub unieważniana, by obej­
mowała wszystkich pracowników kolejowych, 
a więc etatowych i nieetatowych całodziennie 
płatnych, by wyrainio i dokładnie określała 
obowiązki pracowników oraz sposób rozwiązy­

wania stosunku służbowego i jego powody, by 
zawierała wyraźne określenie przewinienia 
służbowego i t. d.

W  obecnej chwili na kolejach państwowych 
pracuje około 176.000 pracowników, w tej 
liczbie około 40 procent na etacie.

 oOo----------

Konwersja przedwojennych pożyczek

W  ,,Dzienniku Ustaw“ nr. 89 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie ministerstwa skarbu o 
konwersji pożyczek zaciągniętych przez b. kraj 
Galicję. W  myśl tego rozporządzenia zareje­
strowane obligacje pożyczek z lat 1893, 1904. 
1905, 1907, 1908 i 1913 podlegają wymienić na 
pożyczkę konwersyjną po kursie 20 zł. za 100 
koron nominalnych.

Obligacje 4 K %  galicyjskiej pożyczki kra­
jowej z r. 1914 podlegają wymianie na po­
życzkę konwersyjną po kursie 25 zł. za 100 
koron nominalnych.

W  celu dokonania wymiany winni posiada­
cze zarejestrowanych powyższych obligacyj 
przedłożyć je Izbie Skarbowej w o Lwowie 
w czasie od 20 września 1926 do 30 czeiwca 
1927.

   :o: — -------

Konwersja obligacyj kolejowych 
b. dzielnicy austriackief.

W  „Dzienniku Ustaw11 nr. 89 ogłoszono
zostało rozporządzenie ministerstwa skarbu w 
sprawne wymiany obligacyj kolejowych, za-

mfm- - -ł-f .. y
bezpieczonych na kolejach państwowych b. 
dzielnicy austrjackiej. Celem wymiany tych 
obligacyj wypuszcza się 5%  konwersyjną po­
życzkę kolejową do wysokości 50 miljonów 
złotych, zabezpieczoną na kolejach państwo­
wych b. dzielnicy austrjackiej.

W  szczególności wymienione będą 4% obli­
gacje kolei Warola Ludwika a r, 1890 ł 1902, 
oraz 5% obligacje kolei Albrechta z r. 1872 
J 4% obligacje kolei Albrechta * r. 1890 i 1893 
na pożyczkę konwersyjną po kursie 15 zł. za 
100 koron nominalnych.

5% obligacje kolei Albrechta z r. 1897 pod­
legają wymianie po kursie 30 żt. za 10<? koron 
nominalnych.

W  celu dokonania wymiany winni posiada­
cze tych obligacyj przedstawić je  w Urzędzie 
Pożyczek Państwowych w Warszawie (ul. Se­
natorska 29) w czasie od 1 listopada 1926 do 
dnia 31 grudnia 1927.

Obligacje kolei północnej im. cesarza For- 
dynada i obligacje kolei węgierek o-galkyjskiej, 
o ile ono obciążają skarb państwa polskiegc, 
będą podlegać wymianie na 5%  konwersyjną 
pożyczkę kolejową. Termin i sposób tej wy­
miany ustalone będą osobnem rozporządze­
niem.
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Bani kredytu eksportowego
pozostaje jeszcze w ‘ sferze projektów.

W  sprawie projektowanego banku kredytu 
eksportowego nie zapadła dotąd żadna de­
cyzja.

Projektowane jest utworzenie banku w tej 
formie, że cały portfel banku kredytu ekspor 
towego zakupiłby Bank Polski, przyczem wła­
dze nowego banku by1ybv identyczne z wła­
dzami Banku Polskiegc.

Ta koncepcja spotyka się z krytyką ze 
strony pownych sfer, które oświadczają się za

utworzeniem samodzielnej Instytucji ze wzglę­
du na to, te  działalność banku nie da eię p o ­
godzić z programem instytucji emisyjnej.

 —O---- , ''i;

Eksport manufaktury polskiej
poczyna pokaźnie wzrastać.

Kupcy tryjesteńscy przysłali do Polski za­
potrzebowanie na tkaniny drukowane, płótna 
i tkaniny bawełniane z Łodzi oraz tkaniny pół- 
wełniane z Bielska. Zaznaczyć należy, że są to 
pierwsze zapotrzebowania wymienionych firm, 
które pragną wogóle nawiązać kontakt han­
dlowy z Polską.

Poza tern zainteresowali się eksportem na­
szych tow arów ’ tekstylnych kupcy holender­
scy. W  dniu 1 b. m. przybyła do Łodzi dele­
gacja kupców holenderskich celem zaknpu to­
warów wełnianych oraz bawełnianych. Kupcy 
ci przybyli do Łodzi po raz pierwszy. Delega­
cja holenderska odwiedziła łódzkich fabrykan­
tów i niektórych hurtowników celem zaznajo­
mienia się z warunkami kupna towarów weł­
nianych.

Jednocześnie odwiedzili Łódź kupcy szwaj­
carscy celem nawiązania stesunków handlo­
wych oraz podpisania umowy zbiorowej więk­
szych hurtowników na wełnę i bawełnę.

P. K. O. NA TARGACH WSCHODNICH WE 
LWOWIE.

Kijem ci Targów Wschodnich oraz, uczestni­
cy  obrotu czekowego i oszczędnościowego 
P. R . O. zyskują podczas tegorocznych Tar 
gów poważne udogodnienia, dzięki zorganizo­
waniu przez Pocztową Kasę (Tszczędnośed swo­
jego biura na terenie Targów Wschodnich we 
Lwowie na czas trwania Targów, t. j. od 5 
do 15 września b. r.

Adres biura: „P . K. O., Targi Wschodnie, 
Lwów“ , pawilon nr. 16.

Biuro to przyjmować będzie wpłaty w obro-1 
cie czekowym i oszczędnościowym, uskutecż^ 
niać wypłaty oszczędnościowe oraz realizować’ 
będzie przekazy telegraficzne, które umożliwią 
bezpośrednie wypłaty na Targach

Akcje dalej zniżkują.
Spadek kursów robi dalsze postępy. W pa­

rze z tern widziany wyraźny zanik zainteresć. 
wania się z rynkiem akcyjnym. i;'

Podobną sytuację widzimy i na „pogieldziu'-.
Pewnymi wyjątkami były wczoraj Bank 

Hipoteczny i Nafta, które lekko zwyżkowały.5
Płacono: Bank Przemysłowy 21 gr, Rarsk 

Hipoteczny 85 gr, Zieleniewski 14— 14,25 zł, 
Trzebinia żelazo 50— 53 gr, Górka 17 zł, Tope.- 
ge 30 gr. Nafta 45— 46 gr, Azoty 30 gr, Elck-"’ 
trownia _30. gr, Krakus 33 gr, Chodorów 90 zł, 
Ćmielów 30 gr, Len 30 gr, Lokomotywy 1.40 
zł, Cegielski 19.50 zł, Jaworzno 14.50— 14.20 zł.

iDolar w Krakowie-' 8.9S<— 8.99 (zł, ęeeklj 
dolarowe 9.01— 9.03-. —  Tendencja na rynku 
walutowym bez zmiany.

1 rynko zbożowego.
Notowania giełdy zbożowej w Krakowie.

Pszenica dworska 48— 49 zł., żyto dwor­
skie 33— 34 zł., żyto targowe 32—33 zł,, żyto 
krajowe ciemne niekwałifikowano 86— 87 zŁ( 
owies 23—24 zł., jęczmień na krupy 27— 30 zł., 
kukurudza 28— 29 zł., mąka pszenna 45 proc. 
krakowska 87— 89 zł., mąka żytnia 60 pTOC.- 
54--55 zł. Tendencja zmiżowa, dowozy średnie,, 
popyt mały.

Podane wyżej ceny rozumieją się za 100 kg 
loco Kraków.

| Ceny og łoszeń  H f Zw ykły wiersz milimetrowy 1§ gr.: Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 5 0 %  drożei. —  Zamiejscowe ogłoszenia 3 0 %  drożej. |=| Ceny a p S I

U ks. G ad o w sk ie go  w  Bochn i
Siemiradzkiego 21. u do-

nauyć m ożna p o  cen a ch  zn iżonych : zorcy. 1045

B Bsaśsważnla się zgu- 
bione papiery woj­

skowe Parucba Józefa ur. 
r. 1898. 1038

Psychołogja wychowawcza po . . . . 3 30 zł . |słleważs1 atn zgu.  
Hlstorja kośó. dla sem in. naucz. 3 zł. (cpr. 3 60) U  bioną w dniał wiześ- 

dla szkół pow szech . . 60 gr. nia 1926 r. w Rynku Gł. 
Wyciąa katechizm ow y dla szkół pow sz. v Krakowie, książkę 

no 50 r»r onr 80 ar służbową -  wystawioną
n i  * 1 g N ‘ j , ............. P i praes Uriąd GminnyDdoaiBK apolog. dlE S6IU, n^ucz« * * • X Z1« ^  TyAcu. D3. nazwisko
Katechizm większy dla niż. gimn. . . 2 50 zł. Marcyjanny Mamci. 1046

Fir m a  
A u  B @ n  M a r e h ń
Kraków, św. Tomasza 20.

poleca najmniej: 
Kapelusze męskie, koszu­
le, kalesony, krawaty, 
skarpetki, pończochy, rę­
kawiczki, kamizelki, swe- 

atery, bieliznę ciepłą. 
Towary pierwszorzędne!

Katechezy Biblijne z przygot. do I Spow . 6 n'iewsinia'kśiaiecz-
i 1 K»m Sw.............................................. 3 - -  rf U  s k o i ;  « S l

Upominek duchow ny po . . . . .  — 15 zł. NATKANIEC wystawioną 
Dobry Pasterz, m odlitew nik dla dzieel przez 40p. piechoty. 1037

opr. w  nółpł. z czerw brzegiem 80 gr » iedny literat uchodź- 
złoc. 1 2 0 , watow any lV 2, w  szagryn 2 zł. S  c a i Rosji, został — 

Dobry Pasterz dla starszych opr. w  półpł. prze* przeciąg sparaiito- 
z czerw, brzegiem  1 zł,, złocony P /s , wany, Obecnie pozostaje 
w atow any 2 zł., w  szagrynie . . 2Va zŁ

Kupujący opłaca przytem porto. osoby o pomoc tnatsrjal- 
W Książnicy P ol. są nadto: Hist. Kość. dla szkół ną na leczenie. — Datki 

średnich. Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dla przyjmuje Administracja 
8 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, Mała BiblLJka »Głosu ‘Narodu’' dla — 
(dla 2-giej kii powszechnej). „biednego literata*.

SnwaElda wojenny cier- 
1 plący na epilepsję, nie­
zdolny do pracy pozosta­
jący w skrajnej nędzy 
wraz i  żoną i 8 dzieci., 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj­
muje Adm. „Gł. Nar.* dla 

„Inwalidy* Z. O.

Założona w  r. 1SG0. —  Odznaczona złotym medalem ns wystawie w r. 1907.

PRACOWNIA WYROBOW ARTYST.-CYZELERSK0-BRONZOWNICZY6H
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K ra B m w fie , f j r e y  u l i c y  F S s r ja ń s f c l e ]  L . 3 8 .

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu« 
a mianowicie: monstrancje, trybuiarze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = = -
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 

również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

Wykonują powierzone zlecenia szybko I solidnie po oenach konkurencyjnych.

W

Dr. A. Głogoczowski
emerytowany n a m ln ik  sądu 1060

©«wprzy* karaceSarJ© ebrsfity 
w sprawach Isarra ĉh w SCrakawee,
rśg Rynku, u l Szczepańska 1, !.p.

Mieszkania
4— 6 pokoi z przynależnościami 

w Krakowie w śródmieściu poszukuję.
Podać warunki: Adm. „Głosu Harodu“ pod „Zaraz".

Ostatnie Nowett!
K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a  

fó ra H św , d i . św . l o m u s z o  $5
posiada na składzie i poleca

K. SławeszewskleJ

„P O K O I W AM
KsIąiSia tio fsafeoieńsiwja.

i f i

Cena egzeinpl. opr. w płótno zł. 10’ —
„ „ » w skórę zwykłą zł. Itr—
„ „ « w skórę kozłową, brzegi

i kanfy złocone zł. 18.

ZAKŁAD WITRAZ0W0-SZKLARSKI

Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kośćlolów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuj® się przy większych zamówieniach na raty, 

Ceny 605/» niższe nii wszędzie.

[H lłf lH I} i:itl[ł!» !!H H H tlH m illliH !H M H llllllH łi;iłli»nn !Jłl!!IitlS !tlllU tl! im H H H II

salonowych i koncertowych,

leksaHr&kcie I uśpian
oraz zm iana daw nych system ów  

na sposób najnow szy

ln i la i ia  M l i i i  e i i i p j t l
d o  ładowania powietrza,

Bzspełiiaiie zEinczsiicfa
lub brakujących piszczałek

w ykonuje 912

l&MM  Budowli Organów ftoSdehHidi

Stanisław foka 1 u, Krakćw, M m iM  U
* *  ' a e a n H i s i B W B ó i i  i

W E d l E L  3 K O K Smmmmmi
pierwszorzędnej jakości po cenach kopal­
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ni. Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz nurtem wprost z kopalni

„ S I L C  A  R B  0 “
Z J e d n & c a o w ®  S i o p ć s l e i g e  G ó r s t o S l ą u t f e  

S p ó łk a  b s n d b w a  x a g r . o d p .  
w  KrakawEe. 9i0 T e le fo n  1 3 3 0 .
Biura: ul. Dietiowska 107. (vls a vis P. SC. 0.)

oen
Kpadziei Go!f-Stromu.

25 Tłómaczwiie z G. Toudouze‘a.

— Jestem nietylko mścicielem. Jestem 
także twórcą. Nietylko niszczę — buduję. 
Domyślacie się zapewne, że działanie Golf- 
Stromu powstrzymanego w biegu stałoby 
aię zabójcze dla. mego Meksyku, gdybym 
nie skierował tych gorących wód w innym, 
dogodnym dla mnie kierunku. I znowu uczo­
ny francuski, doktór Oharcot dostarczył mi 
pomysłów i wskazówek. Kieruję tę gorącą 
rzekę, odebraną zbrodniczej Europie ku po­
łudniowi zamiast ku północy. Wysyłam ją 
poprostu ku biegunowi w kierunku odwiecz­
nych lodów, pod których skorupą drzemią 
dziewh z e  lądy zbadane przez waszego Ohar- 
eota. Stopię zwały lodowe, wyrwę ich śnież­
nym szponom zwartą masę lądu bieguna 
południowego. Uczynię zeń wyspę urodzaj­
ną, bogatą, uprawną, na której położę fun­
damenty pod nową cywilizację, odrodzoną 
przezemnie. Po upływie kilku miesięcy bę­
dę cesarzem Meksyku i władcą szóstego 
kontynentu. Oto mój Tytuł i godność!...

Więźniowie wymienili ze sobą, krótkie, 
porozumiewawcze spojrzenie i nic ni© odpo­
wiedzieli. Jakże można było dyskutować 
z tym człowiekiem — obłąkanym zapewne, 
ale posiadającym broń straszliwą i który 
trzymał w dłoni ich życie zawieszone na 
włosku. Ozy mówił prawdę? — Ozy prze­
chwałki jego oiparte były na jakichś istot­
nych podstawach? O tern więźniowie mogli 
się dowiedzieć tylko w wypadku, gdyby po­
zornie przyjęli warunki i przyrzekli posłu­
szeństwo. Był to jedyny spotsób przeniknię­
cia prawdy, odnalezienia Roberta i maryna­
rzy, uśpienia podejrzeń, zorganizowania 
ucieczki, co chyba nie było tak trudne.

Don Agostino milczał. Czy zdawał sobie 
sprawę z biegu myśli niewolników?... Czy 
sądził, że ieh przekonał? Sarkastyczny 
uśmiech błądził dalej po jego wargach, rów­
nie zagadkowy, jak cała jego psychika.

Głosem zupełnie naturalnym odezwał się 
po ch wili.

— Powiedziałem wam wszystko, a teraz 
zmierzam do końca. Pan, panie kapitanie, 
jest, jak mi wiadomo miłośnikiem zagadnień 
z dziedziny elektryczności, jednym z naj- 
świeEiniejszycE i najzręczniejszych specjali­

stów. Potrzebuję właśnie zdolnego inżynie­
ra, bo dotychczasowy mój współpracownik 
umarł niedawno na atak... ciekawości. Obe­
cnie mam tylko kilim mechaników. Ofiaruję 
panu tę posadę. Będzie pan pracować pod 
mojemi rozkazami, a jeżeli pan nie zawie­
dzie moich nadziei poproszę pana o współ­
pracę z Gkołem. Ten poczciwy człowiek bę­
dzie szczęśliwy z towarzystwa dawnego ko­
chanego ucznia... Pan, panie Aubry jest ma­
larzem, zna sie pa,n także na rzeźbie. Wiem, 
że modeluje pan znakomicie. Panna Janina 
Miranda dostarczyła mi o panu tych wiado­
mości jeszcze w czasie pobytu w domu swe­
go ojca, a mego drogiego przyjaciela. 
Wspomniała mi wówczas o swoich projek­
tach i wyrażała się zawsze o panu z naj- 
większem uznaniem.

Jacek, słysząc te słowa zacisnął % ca­
łej siły obie pięści — Janina zarumieniła się, 
a Meksykanin udając, że tego nie dostrze­
ga ciągnął dalej:

— Ja zaś potrzebuję artysty, któryby 
wykończył pewne prace w sali tronowej, 
dokładnej kopjl sali zbudowanej przez na­
szych przodków w TenotohUkn, mieście 
nazwanem przez Hiszpan Meksykiem i zid-

szczonem przez nich w sposób barbarzyński. 
Otóż proponnję panu, byś podjął się tej 
pracy. Sztuka Azteków jest wniosła, maje­
statyczna, właściwie nieznana Europejczy­
kom: polubi ją pan. Będzie pan pracował 
pod memi rozkazami z arcykapłanem Co- 
huatlem, zarządcą moich świątyń. Gdy obaj 
dacie mi dowód waszej wartości, zadecy­
duję o waszym losie stosownie do mej woli.

Obaj Francuzi spojrzeli na siebie w ce­
lu porozumienia się, don Agostino jednak 
nie troszczył się o ich odnowiedż. Dumnem 
skinieniem dłoni pożegnał obu męzczyzn, 
Janinie skłonił się głęboko. Cohuatl drgnął, 
a drzwi bronzowe rozchyliły się, otwierając 
widok na salę Wężową i dwunastu straż­
ników z nagiemi szablami w dłoni. Posłu­
chanie było skończone, ,,Pam“ miał odejść. 
Wówczas Janina zuchwale podniosła głowę, 
podeszła, do Meksykanina i rzekła jasnym 
głosem, który dziwnie zadźwięczał pod pół- 
okrągłem sklepieniem tej sali.

— A mnie jaką rolę pan przeznaczą, 
don Agostino?

Meksykanin się odwrócił, w źrenicach 
jego zapłonął gorący blaek, objął zmiesza­
ną dziewczynę płomieniami oczu. Z warg

Wydawca; M  Wydwwmou > ogr«u  odpowiedz JL U o U k i f t .  ** B aU k te t n a e id n j  i  saUłosfited* łU tu a J Ł  m  H ra k u n a

jego spłynęły i wpadły w głęboką ciszę to 
słowa:

r— Połowę mego tronu...
IY.

— Ojcze chrzestny, powiedz, co my­
ślisz? — To strasznie brzydkie? — Co?

— Nie! Ja sądzę, że ta sztuka jest inte­
resująca i nie pozbawiona wielkości w swoim 
rodzaju.

— Ale nie może przecież iść w porów­
nanie ze sztuką naszych kościołów w Bre-j 
tanji... Ciągle _ tylko te węże i węże... Czy 
nie napełnia cię wstrętem to, że musisz żyć' 
ciągle wśród tych bestyj? Są one coprawda 
z kamienia;, ale zawsze..

Robert Morlaix, trzymając w rękach bry­
łę wilgotnej gliny, zadarł w górę głowę i ru­
chem brody wskazał ścianę, na której Jacek, 
Aubry, stojący na rusztowaniu dwumetro­
wej wysokości, kończył jakiś geometryczny' 
motyw dekoracyjny. W ścianie tlej, zbudę ĵ 
wanej % miękkiego i gąbczastego kamienia ;̂ 
•wykuto mnóstwo nisz, w których ustawio­
no posągi wężów skręconych1 w kłęby i dŹwjU;' 
gających’ w górę groźne paszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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